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Oczy Polski zwrócone na Przytyk 


Przykład walki o Polske 


środek — Po wydarzeniach Odrzy- 
Sukurs dla żydów 


Przytyk narodowym symbolem — Najskuteczniejszy 
wolskich — Rezultaty w alki — 


Cena numeru 10 gr 


Rak 66 


W dniu łą czerwca rozpoczyna się w Radomiu wielki proces przeciw członkom Stronnictwa Narodo- 


wego, oskąrżónym o spowodowa i 
przez tydzień, zwrócone będą oczy całei 
są największemi bolączkami współczesnej P s 
szczali na łamach „Orędownika” jak najobszerniej, prz 
oskarżonych, świadków i t, d. 

W numerze dzisiejszym zamieszczamy artykuł. malujący 
nki ekonomiczne, panujące na tym terenie. 


i w Przytyku oraz stosu ; 
a“, który będzie referował naszym Czytelnikom przebieg procesu. 


sprawozdawca „Orędo wnik 


Jerzy Dobrzański, właściciel drogerji. 


Przytyk, w maju 


Przytyk urósł dzisiaj do znaczenia 
narodowego symbolu. I to z dwóch 
przedewszystkiem względów. Najpierw 
dlatego, ponieważ wskazał najdobit- 
niej i najbardziej wyraziście drogę do 
złamania żydowskiej przewagi gospo- 
darczej. A następnie z tego względu, 
że uwidoczniło się, do czego Żydzi są 
zdolni, gdy działa się wbrew ich inte- 
resom, ujawniło się nad wyraz dobit- 
nie nastawienie Żydów wobec Pola- 
ków, usamodzielniających się gospo- 
darczo. 

Na przykładzie Przytyku jasnem 
się stało, że najlepszym środkiem na 
Żydów nie jest pogrom fizyczny. Uwy- 
pukliło się w całej rozciągłości, że naj- 
skuteczniejszym środkiem na Żydów 
jest bojkot gospodarczy, pogrom kie- 
szeni. Gdy są zajścia antyżydowskie, 
kończy się normalnie na okrzykach, 
czy lekkiem pobiciu. To Żydów spe- 
cjalnie nie boli. Po kilku dniach wra- 
ca wszystko do dawnego stanu. 


Franciszek Chmielewski, cholewkart. 


Pogrom kieszeni pozostawia nato- 
miast skutki trwałe. Pod jego wpły- 
wem kurczy się żydowska siła gospo- 
darcza, a powstają i rozwijają się pla- 
cówki polskie, zmniejsza się bezrobo- 
cie wśród Polaków. 

Przytyk ukazał, do czego może do- 
prowadzić uporczywa, planowa dzia- 
łalność, nastawiona na pobudzenie i 


wskrzeszenie polskiego życia gospodar- 
czego. A 


Po wydarzeniach odrzywolskich 
wieś polska rozpoczęła na szeroką 
skalę akcję gospodarczego bojkotu Ży- 
dów. Polscy wieśniacy poczynają omi- 
jać żydowskie składy, popierając tyl- 
ko Polaków. Sprzedają i kupują tylko 
u polskiego kupca. omijając żydowskie 
pośrednictwo. Handel zbożem, nabia- 
łem przechodzi w ręce polskie. W tym 
nowym układzie warunków na targi 
do Przytyku zaczynają ściągać straga- 
ny z Radomia i okolicznych  miaste- 
czek, a równocześnie poczynają się 
tworzyć połskie placówki handlowe, a 
zwłaszcza stragany — na miejscu. 

Niesprzedawanie zboża Żydom w 
Przytyku doprowadza do tego, że już 
w grudniu stają w miejscowości dwa 
wielkie żydowskie młyny. Targi przy- 
tyckie poczynają z czasem nabierać 
coraz bardziej charakteru polskiego. 
A począwszy od stycznia 1936 r. stają 
się one wyłącznie polskie. Wy- 
starczająca liczba przybywających i 
miejscowych kupców Polaków z po- 
szczególnych działów umożliwia wie- 
śniakom pokrywanie swych zapotrze- 
bowań z zupełnem pominięciem  Ży- 
dów. Nie znaczy to, aby Żydzi nie brali 


Widok z Przytyka: Urząd gminny. 


nie i udział w głośnych zajściach w Przytyku. Na proces ten, który potrwa 
Polski. z uwagi na szereg zagadnień, jakie wiążą się z nim, a które 
olski. Sprawozdania z przebiegu tego procesu będziemy zamie- 
yczem będziemy je bogato 


ilustrowali fotografjami 


położenie gospodarcze chłopa w Radomskiem 


Artykuł ten nadeslał nam specjalny 


udziału w targach, nie rozkładali 
swych straganów chodzi o to, że 
nikt nie szedł do nich kupować. 

Po styczniu 1936 r. zaczynają wsku- 
tek korzystnej sytuacji powstawać 
polskie składy i to przedewszystkiem 
te, których był zupełny brak, oraz ścią- 
gają polscy rzemieślnicy. 

Trzeba tu zaznaczyć dla uwypukle- 
nia żydowskiej hegemonji w Przytyku, 
że na 3500 mieszkańców tej miejsco- 
wośći Polacy stanowią zaledwie 14 

nt. Żydzi zamieszkują -zwarcie 


p. tt 
Aku Warszawską, + Połacy na 


rynku należą do rzadkości, a: głównie 
skupieni są na Zachęcie i Podgajku. 

Przed styczniem 1936 r. polski stan 
posiadania w Przytyku przedstawiał 
się jak następuje: 5 sklepów spożyw- 
czych, 2 restauracje, około 20 szew- 
ców, jedna piekarnia i jedna drogerja 
oraz 3 stragany. Od czasu bojkotu go- 
spodarczego do ostatnich dni polski 
stan posiadania powiększył się o: dwa 
sklepy spożywcze, jedną piekarnię, 7 
sklepów z łokciowizną, 17 z galanterją, 
z żelazem, o jedną jatkę, dalej o bla- 
charza, skórnika, kamasznika, trzech 
krawców. Poza tem całkowicie w ręce 
polskie przeszedł skup zboża i powsta- 
ło przeszło 40 straganów w Przytyku 
i okolicy, a więc w Białobrzegach, 
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Ka. dr. WŁ Dziubek, prob. w Przytyku. 


Przysuchej, Nowem Mieście, Jedliń- 
sku, Radzanowie, Rogalinie oraz w 
Kraszewskiej Woli. Od momentu roz- 
poczęcia bojkotu, a zwłaszcza od stycz- 
nia 1936 roku opuściło Przytyk 37 ro- 
dzin żydowskich, czyli około 250 Ży- 
dów. W stosunku Żydów przytyckieh. 
do Polaków. datą 9 marca » r. ma 
znaczenie zasadnicze. W dniu tym wy- 
stąpili czynnie Żydzi wobec wieśnia- 
ków, omijających ich sklepy. Doszło 
wówczas do słynnych zajść przytyc- 
kich. F 


Już od czasu rozpoczęcia ze strony 
wsi polskiej bojkotu gospodarczego 
składów żydowskich poczęta przycho- 
dzić z pomocą Żydom przytyckim. Ży- 
dowskie instytucje pośpieszyły z wy- 
datnem wsparciem. Pomoc ta wzmo- 
gła się po 9 marcu br. W okresie do 
świąt wielkanocnych otrzymywali Ży- 
dzi 50 gr na głowę, a prócz tego cu- 
kier, kaszę, ryż i śledzie. Zwrócono 
Żydom wszelkie straty, jakie ponieśli 
w związku z dn. 9 marca b. r., oraz 
otrzymali 15 tys. zł na cele swej bez- 
procentowej kasy pożyczkowej. Na 
święta wielkanocne otrzymali Żydzi z 
Przytyka od swych współplemieńców 
po 40 zł na głowę. Ostatnio kupiono 
im 30 krów i wynajęto pastwiska. Ży- 
dostwo krajowe i międzynarodowe o- ' 
tacza zatem Żydów przytyckich czułą 
opieką. @) 


Żydziaki z Przytyka nad Radomką. 


Proces o zajścia w Przytyk 


Czerwiec, miesiąc wielkich procesów politycznych — Nowy akt oskarżenia o zajścia 
w Przytyku — Na rozprawę przyjeżdża 31 przedstawicieli prasy krajowej i zagranicz- 
nej — 14 aktów oskarżenia o zajścia w Konińskiem — Echa zajść w Wyszynie 


Warszawa. (Tel. wł.) W miesią- 
cu czerwcu odbędzie się aż 19 procesów 
o charakterze politycznym. 

Do sądu okręgowego w Radomiu u- 


rząd prokuratorski dołączył dodatko- 
wy akt oskarżenia o zajścia w Przyty- 
ku. Do odpowiedzialności karnej po- 
ciągnięto zkolei 56-tego oskarżonego, 


Aleksanudra Prusa, nieobjętego po- 
przednim aktem oskarżenia. 

JW. sali sejmikowej, gdzie toczyć się 
będzie rozprawa, zarezerwowano 3 
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miejsc dla prasy, Tyle bowiem wyda- 
no kart dla przedstawicieli prasy kra- 
jowej i zagranicznej. 

Dwie serje spraw, wytoczone naro- 
dowcom, rozpoczną się w czerwcu w 
Częstochowie. Na tle zajść w powiecie 
częstochowskim i konińskim sporzą- 
dzono 14 aktów oskarżenia, które obej- 
mują około 180 osób, W pierwszej in- 
stancji znajdzie się również sprawa © 
zajścia w Wyszynie, gdzie zabity został 
sędzia ziemski Sielski. 

Rozprawa ta, wyznaczona na dzień 
6 czerwca, odbędzie się w sądzie okrę- 
gowym w Kaliszu, Z innych procesów 
należy wymienić sprawy, które znajdą 
się na wokandzie sądu apelacyjnego, 
a mianowicie proces o zajścia w wyso- 
kiej Mazowieckiej, wyznaczone przed 
sądem apelacyjnym w Warszawie na 
dzień 4 czerwca, oraz głośną sprawę o 
zajścia wyborcze w Kowiesach pod 
Skierniewicami, którą wyznaczono na 
dzień 10 czerwca. (w) 


Ofiarną dłonią 


Inicjatywa nasza zakupienia dla ar- 
mji samolotu wojskowego „Chrobry“ 
spotkała się w szerokich kołach społe- 
czeństwa z gorącem, entuzjastycznem 
wprost uznaniem. Po niecałych trzech 
tygodniach przekroczyliśmy 25 tysięcy 
złotych, złożonych w drodze datków, i 
zbliżamy się w szybkiem tempie do 
trzydziestu tysięcy, Kto zdaje sobie 
sprawę z dzisiejszego położenia gospo- 
darczego, w którem każda wydana zło- 
tówka odgrywa rolę, ten potrafi ocenić, 
jak poważna jest to suma. 

Na zew naszych pism stanęły w o- 
fiarnym szeregu wszystkie warstwy 
narodowego społeczeństwa, które rozu- 
miejąc, że ofiarność społeczeństwa 
wzmocnić musi ducha armji, pośpie- 
szyły z ofiarami, Do apelu mobiliza- 
cyjnego stają wszyscy: począwszy od 
ubogiej wdowy, która grosz swój złoży- 
ła w ofierze, od bezrobotnego czy ubo- 
giego robotniką wiejskiego, aż do in- 
stytucyj przemysłowych, rzemieślni- 
czych, handlowych i banków. 


Inicjatywa społeczna znalazła sze- 
rokie pole działania. Organizacje spo- 
łeczne. jak bractwa kurkowe, zorgani- 
zowały na prowincji specjalne strzela- 
nia do tarczy o nazwie „Samolot „Chro- 
bry“, przeznaczając zysk na ulundowa- 
nie samolotu wojskowego. W szeregu 
miejscowości zorganizowano specjalne 
zabawy. z których zysk przeznaczono 
również na zakupno samolotu. Otwar- 
to łańcuchy ofiar, wzywając organiza- 
cje pokrewne, czy osoby bliżej zna- 
ne do sl.ładania ofiar. Samorządy miej- 
skie uchwaliły z funduszów miejskich 
ofiary na samolot, wzywając inne mia- 
sta do naśladownictwa. Pracownicy 
przedsiębiorstw fabrycznych i handlo- 
wych składali wspólne ofiary, które ze 
składek groszowych zamieniały się w 
ofiary kilkunasto-, czy kilkudziesięcio- 
złotowe. Sypneły groszem organizacje 
młodzieży akademickiej. Osobna 
wzmianka należy się narodowym pi- 
smom prowincjonalnym („Gazeta Pol- 
ská“ w Kościanie, „Gazeta Leszczyń- 
ska“ i inne), które zamieściły odpowied- 
nie wezwania do swych czytelników, 
uwieńczone już dużym sukcesem. 

Liczba ofiarodawców rośnie. Prze- 
gladając listę składek dotąd złożonych, 
uderza nas przedewszystkiem wielka 
różnorodność ofiarodawców, rekrutują- 
cych się ze wszystkich warstw  społe- 
czeństwa. Robotnicy, księża, inteli- 
genci, kupcy, rzemieślnicy, włościanie, 
emeryci. bezrobotni. Licznie bardzo 
reprezentowany jest nietylko Poznań, 
ale i prowincja wielkopolska. Także in- 
ne strony Rzeczypospolitej uczestniczą 
w ofiarach: od nadmorskiej Gdyni 
do Zakopanego, od przemysłowych 
la.cwic do miast i miasteczek kreso- 
wych. Powszechna mobilizacja ofiar- 
ności społeczeństwa przyjęta została ze 
specjalnym entuzjazmem w powiatach 
nadgranicznych. Ich mieszkańcy, Spo- 
tykajac sie ew .yCiu codziennem z po- 
tęgą wojskową naszych sąsiadów, naj- 
lepiej docenili naszą inicjatywę. 

Przebyliśmy pierwszy etap; przed 
nami leży jeszcze szmat drogi. Jeszcze 
sporo grosza będzię musiało napłynąć, 
nim cel nasz będziemy mogli urzeczy- 
wistnić. Dotychczasowe, często tak 
wzruszające przykłady ofiarności spot- 
kają niewątpliwie wielu naśladowców, 
którzy nie zaniedbają żadnej okazji, 
aby wykazać, że doceniają hasło do- 
zbrojenia armji, i przy wszystkich 
możliwych okazjach przeprowadzać bę- 
dą zbiórkę na rzecz zakupu samolotu 
wojskowego „Chrobry'» A okazyj tych 


jest sporo. Rozpoczyna się okres wy- 
cieczek wiosennych i różnych zabaw 
latowych. Uczestnicy ich z wielką nie- 
wątpliwie gorliwością opodatkują się 
na rzecz zakupu samolotu. Przyj- 
dą festyny, imprezy sportowe, roz- 
poczną się bridże wiosenne, których u- 
czestnikom nietrudno będzie ofiaro- 
wać drobne choćby datki, Rozpoczyna 
się okres walnych zebrań przedsię- 
biorstw przemysłowych, różnych zjaz- 
dów, wycieczek i t. d., a więc sposobno- 
ści pełno na każdym kroku. 

Tą drogą da się niewątpliwie dużo 
zebrać. A chodzi właśnie o to, by w 
podjętym wysiłku nie ustać i dopro- 


wadzić go do zwycięskiego końca. Mo- 
bilizacja ofiarności na rzecz samolo- 
tu „Chrobry* trwa w dalszym ciągu! 


Składki na samolot 
bojowy „Chrobry“ 


Zebrane za pośrednictwem 


Strzyżewskiego, Kalisz: Ignacy 
Chrystowski 50,—, Herbich 5,—, 


Józef Gruchaj 2,—, razem 57,— 
Michał Kaczmarek, Ostrów 2— 
Romek Ciesielski, Toruń, ze skar- 

bonki ć 3,— 
apt. Zygmunt Gregorowicz, Boja- 

nowo (Pom.) 10,— 


Stron. Narodowe, koło w Micho- 


rzewku, p. Nowy Tomyśl 10, 
Zebrane w agenturze gazet, Pabja- 

nice: Stron. Narodowe, placówki 

Orpelów i Poleszyn 11,50, pra- 

cownicy agentury „Orędównika'* 

w Pabjanicach 10,—, Józef Wo- 

łyński 2,—, razem 23,50 
N. N. zebrane wśród kolegów 24,50 
Zebrane w czasie uroczystego zę- 

brania Stron. Narodowego w 

w Mrowinie 6,28 
radca Bielewicz, Gdańsk 50,— 
Władysław Maciąg i 8> 
Wdowa po emerycie z dziećmi 5,— 


Razem z poprzednio kwitowanemi 24.470,38 


Razem wpłacono, zadeklarowano I 
uchwalono wypłacić 29.563,64 


Narodowy Zgierz odpiera ataki socjal-komuny 


Dlaczego ta zaciekłość przeciw faszyzmowi? 


Prawda o faszyźmie włoskim i jego wielkich dziełach dla narodu w świetle historycz- 


Zgierz, w maju . 

Bo organizacją ta, powołana do ży- 
cia przez bohatera narodowego Włoch, 
Mussoliniego, oparta jest na szczerych, 
gorących i zdecydowanych na wszyst- 
ko patrjotach-narodowcach i zaraz w 
pierwszych swoich posunięciach poli- 
tycznych, gdy doszła do władzy, roz- 
prawiła się zdecydowanie z socjalista- 
mi i komunistami, rozwiązując wszyst- 
kie ich organizacje, następnie z maso- 
nami, zamykając ich loże i wydalając 
z kraju ich „Wielkich mistrzów“, a 
wkońcu z Żydami, usuwając ich z 
wszystkich urzędów państwowych i 
samorządowych i cofając im wszystkie 
przywileje, zdobyte przez nich przed- 
tem przy rządach socjalistycznych. 

Oto jest źródło nienawiści do fa- 
szyzmu, A moment w życiu politycz- 
nem Włoch, gdy powstawał faszyzm, 
był bardzo krytyczny. 

W roku 1922 Włochy były na skra- 
ju przepaści. „W urzędach państwo- 
wych wisiały flagi socjalistyczne lub 
komunistyczne; handel i przemysł za- 
marł, w fabrykach rządziły komitety 
komunistyczne, tak długo, dopóki star- 
czyło surowców do fabrykacji, a po- 
tem robotnicy tych fabryk remoto- 
wali maszyny i meble fabryki i wyno- 
sili części na sprzedaż; społeczeństwa 
włoskie ogarnęła rozpacz i panika. 

Wielkie mocarstwa europejskie za- 
częły już traktować państwo włoskie 
jako bankruta, z którym nie potrzeba 
się liczyć, ani na lądzie, ani na morzu. 

Wtedy zjawił się Mussolini z garst- 
ką swoich faszystów w czarnych ko- 
szulach, odpowiednio uzbrojonych i 
pewnych siebie i zaczął robić porządek 
najprzód w mniejszych miastach, a 
potem zorganizował sławny „Pochód 
na Rzym“ z 20 tysiącami faszystów, 
poczem objął władzę nad całym kra- 
jem. 


nych faktów 


A co faszyzm dotychczas zrobił dla 
Włoch? 

1) Przedewszystkiem zaprowadził 
wzorowy porządek w funkcjonowaniu 
urzędów; 

2) przeprowadził gruntowną refor- 
mę w systemie wychowania młodszego 
pokolenia w duchu patrjotyczno-naro- 
dowym; 

3) zaprowadził dalekoidące oszczęd- 
ności w gospodarce państwowej, a z za- 
oszczędzonych w ten sposób pieniędzy 
publicznych osuszył błota pontyjskie, 
na których w ciągu ostatnich 5 lat po- 
wstały już trzy miasta nowoczesne, 
a dalsze dwa są w budowie; 

Stworzył nowoczesną armję bitną 
i ofiarną, która dała się poznać w ©- 
becnej wojnie z półdziką Abisynją, a 
zdobywszy ten bogaty w surowce kraj, 
otworzyła nowe warsztaty pracy dla 
swych bezrobotnych rodaków; 

5) zdobył wśród mocarstw Europy 
taką mocną pozycję, ż nawet wszech- 
potężna Anglja liczy się z groźbami 
Mussoliniego. 

Drugim krajem, w którym faszyzm 
odegrał taką samą rolę, są 68 miljo- 
nowe Niemcy, które nie można nazwać 
krajem zacofanym i głupim. Tam or- 
ganizacją ta, wzorowana na faszyźmie 
włoskim, przyjęła nazwę hitleryzmu 
od wodza swego Hitlera, I tutaj hitle- 
ryzm rozprawił się przedewszystkiem 
z komunistami i masonerją. W ten 
sam sposób co i na Włoszech, a na- 
stępnie wypowiedział zdecydowaną 
walkę Żydom, paląc publicznie na pla- 
cach ich książki, pisma i rozmaite, 
demoralizujące duszę narodu, wydaw- 
nictwa. 

Niemcy nie ulękli się wszechświa- 
towego żydostwa, ani groźb swoich le- 
wicowych i komunistycznych związ- 
ków klasowych, lecz wywiesili narodo- 
wą, staro-germańską swastykę i zor- 


Zajścia 
na uniwersytecie Jana Kazimierza 


Student Modelski 


Warszawa. (PAT.) Dnia dzisiej- 
szego przed wykładem prof. dr. Dąb- 
kowskiego na uniwersytecie Jana Ka- 
zimierza we Lwowie doszło do scysji 
między studentami, w czasie której zo: 
stał kontuzjowany w głowę Zygmunt 
Feuersztat, student prawa, 

Z sali wykładowej awantura prze- 
niosła się do holu, gdzie zraniony zo 


raniony został nożem 


stał nożem w brzuch Zygmunt Model- 
ski, student weterynaryjny, hospitu- 
jący wykłady na uniwersytecie. Ran- 
nego odstawiono do szpitala powszech- 
nego. W toku pierwiastkowego docho- 
dzenia, wdrożonego przez władze śled- 
cze, przytrzymano jednego studenta 
pod zarzutem zranienia Modelskiego. 


Obława na Żydów w Warszawie 


Aresztowano 6 Żydów, u których znaleziono 500 dolarów 
w złocie 


Warszawa. (Tel. wł.) 
wczorajszym władze policyjne urządzi- 
ły obławę na czarnogiełdziarzy na pla- 
cu Bankowym. Aresztowano 6 Żydów, 


W dniu fu których znaleziono 500 dolarów w 


złocie i 20 banknotów dolarowych i 
notatki szyfrowane. Znalezione piè- 
niądze uległy konfiskacie. (w) 


Wezwanie 
do posłów i senatorów 


Warszawa, (PAT.) Marszałek 
Senatu A, Prystor i marszałek Sejmu 
St Car zwrócili się do senatorów i 
posłów z wezwaniem do udziału w 
uroczystościach w dn. 3 czerwca i do 
złożenia w tym dniu gremjalnie na 
czele z marszałkami życzeń Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej, 


Sesja nadzwyczajna sejmu 
Warszawa. (Tel. wł) Zarzą- 
dzenie p. Prezydenta Rzplitej o zwoła- 
niu sesji nadzwyczajnej ukazać się 
ma dopiero w ciągu soboty. Nie jest 
wykluczone, że porządek obrad sesji 
nadzwyczajnej uzupełniony zostanie 
kilkoma punktami, Pierwsze posie- 
dzenie Sejmu odbędzie się prawdopo- 
dobmie 5 czerwca (w) 


= 
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ganizowali pod tym sztandarem cały, 
naród w jeden obóz pracy dla ojczy« 
zny. Teraz są poteg% która z nikim 
się nie liczy i idzie zdecydowanie do 
wytkniętego sobie celu. 

Trzecim krajem, w którym faszyzm 
jeszcze nie odegrał, ale odegra w naj- 
bliższym czasie swoją rolę — jesť 
Francja. Teraz kraj ten przeżywa kry- 
zys polityczny, gdyż opanowany został 
chwilowo przez zjednoczoną lewicę, 
która wysuwa na czoło rządu Żyda 
Bluma — komunizującego socjalistę. 

Ale i tam powstała już przed kilku 
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laty organizacja faszystowska pod na» 
zwą „Krzyża Ognistego", pod przewoda 
nictwem pułkownika de la Rocque. 
Należy oczekiwać, że gdy miara się 
przebierze, to dzielni członkowie tej 
organizacji, do której są przyjmowani 
tylko byli wojskowi z ena wojny. 
światowej .(t. zw. kombatanci), ujmą 
odpowiednie narzędzia w rękę i wya 
miotą z kraju wszystkich  Blumówą 
Paul-Boncourów, Chautempsów itp. 

Obecnie powstają organizacje fa- 
szystowskie i w innych krajach, a mia. 
nowicie w Anglji, Rumunji, Japonji, 
Egipcie, a ostatnio wśród Arabów w 
Palestynie. 

Organizatorami tych organizacyj są 
wszędzie studenci uniwersytetów, a 
więc młodzież — kwiat narodów, — 
przyszli działacze społeczni. 

Gdzież tu jest więc zacofanie, zgni- 
lizna, marazm i inne głupstwa i bzdu= 
ry, które wypisują o faszyźmie socja- 
liści w swych ulotkach wyborczych? 

Wyjaśnienia te w obecnym okresie 
wyborczym są konieczne, gdyż socja- 
liści znów zaczynają ogłupiać ludzi 
bzdurami o faszyźmie, reakcji, zacofa- 
niu itp. niedorzecznościami. Przyto- 
czone tu przykłady działalności fa- 
szyzmu obejmują kraje najbardziej 
postępowe i przodujące światu pod 
względem przemysłu, handlu i gospo- 
darki społecznej. 

Sprawy te omawiali na wiecach í 
zebraniach przedwyborczych mówcy 
Obozu Narodowego, tłumacząc słucha» 
czom bezsensowność oskarżeń, rzuca» 
nych na narodowców w związku z te- 
matem faszystowskim, i wzywając wy- 
borców do głosowania na listy Obozu 
Narodowego we wszystkich czterech 
okręgach. W. F. 


bm. w Nowym Targu odbył 
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W dniu 
się pogrzeb członka zarządu pow, S. N, w 


N, Targu. Józefa Guziaka. Pogrzeb zamie- 
nił się na wspaniałą manifestację narodo- 
wych sil. 

Mimo deszczu za szeregami narodow- 
ców z sztandarem S, N. na czele szły ma- 
sy ludzi, Kondukt prowadził ks, dziekan 
Karabuła w asvście ks, ks. wikarych. nad 
grobem przemówił prezes pow. S. N. dr, 
Wiad, Mech. przedstawiając życie praco- 
witego bojownika sprawy narodowej, któ- 
ry mimo choroby pluc i ciężkich warun- 
ków został wiernym sztandarom „Bóg i 
Ojczyzna”. Życzeniem zmarłego było u- | 
mrzeć w eobotę, tak się też stało, Odszedł ; 
w wigilję dnia ślubów polskiej młodzieży, 
licząc zaledwie 25 lat życia, 

Cześć pamięci bojownika idei narodo- 
wej! 


Przebłyski 


Egzaminy na radnych) 


Wedle nowych przepisów prawa wy- 
borczego kandydaci na radnych miejskich 
tudzież inni elekci samorządowi muszą | 
być przed wystawieniem ich na listach 
poddani specjalnemu ezzaminowi kwalifi- 
kacyjnemu. Teoretycznie chodzi o spraw- 
dzenie poziomu ich inteligencji i wogóle 
kwalifikacyj 
nie... 

Jednak lepiej niż wszelkie rozważania 
teoretyczne objaśni nas przykład, wzięty 
z życia. 

W przepisowym terminie wszyscy kan- 
dydaci na radnych miasta Zgierza zostali 
poddani przez przewodniczącego komisji 
wyborczej egzaminowi, Pieciu kandyda- 
tów, zgłoszonych przez Stronnictwo Naro- | 
dowe, zostało uznanych za nieodpowied- 
nich. Krótko mówiące „ścięłi się“ na egza- 
minie. Dia narodowców dyrektor Michna 
okazal się surowym egzaminatorem. Su- 
rowość jednąk nie jest wadą, — ludzie eu- 
rowi w Życiu często okazują się pożytecz- 
niejej od pobłaźliwych. Chodzi jednak o 
to, aby byli przynajmniej tyle sprawiedli- 
Wi, co Surowi.. To znaczy surowość musi 
rec odmierzona równą miara dlą wszyst- 
kich! y 

Pięciu narodowców „oblano*, ale celu- 
jąco złożył egzamin czołowy kandydat li- 
sty żydowskiej pan aptekarz Rozenberz!... 
Niewątpliwie wan Rozenberg jest człowie- 
kiem bardzo inteligentnym i utalentowa- 
nym. Utalentowanym we wszelkich kie- 
rumkach., Akurat w tym samym ezasgie 
sąd okręgowy w Łodzi skazał niejakiego 
aptekarza Rozenberga ze Zgierza (Rynek 
8) na 25 dni aresztu i 200 zł grzywny za 
przemyt narkotyków do Polski, W dzi- 
siejszych czasach taki przemyt wymaga 
naprawdę wiele inteligencji. Ci strażnicy 
graniczni są też bezwzelędni.. Stanowczo 
aptekarz Rozenberg Maurycy przez sam 
fakt przemytu wykazał tyle inteligencji, 
że zasługuje na uznanie! Wprawdzie 
wpadł nieborak, ale to się przecież może 
zdarzyć każdemu i jeszcze nie kwalifikuje 
pana Rozenberga na miedołęcę. 

Co innego taki „oblany* kandydat 
Stronnictwa Narodowego, Franciszek Le- 
wandowski, zwyczajny dorożkarz! Nawet 
do szkoły nie uczęszczał, jako że ojciec 
jogo miał tę nieostrożność, Że poszedł do 
powstania, a dzieci powstańców rząd ro- 
sByjski uważał za „nieprawomyślnych*, 
jakbyśmy to dziś powiedzieli niepaństwo- 
wotwórczych, i do szkól nie puszczał! Nie 
zna tedy Franciszek Lewandowski dobrze 
mawet gramatyki, gdzież zatem takiego do- 
puszczać do kandydowania na radnego l.. 

Natomiast ojciec pana Maurycego Ro- 
zenberga napewno w powstańcze awantu- 
ry nie bawił się, zatem syn jego mógl spo- 
kojnie kończyć szkoły i dziś ma pełne 
kwalifikacje na radnego. Oczywiście kwa- 
lifikacje cenzusu, bo co do moralnych ma- 
my pewne zastrzeżenia, jako że handel 
narkotykami, za co pan Rozenberg będzie 
odpowiadal osobno i osobno zafasuje od- 
powiednią porjecę „rządowego hotelu", 
moralnie wygląda nie zupelnie. Liga Nå- 
rodów naprzykład uważą handel nąrkoty- 
kami za coś równie hańbiącego jak i 
handel żywym towarem! Ale to już zależy 
od zapatrywań. sa ludzie, a nawet cale ra- 
sy, uważające, że handel to jest handel. Co 
ma wspólnego interes z jakąś tam moral- 
nością? — Glupie pytanie! Tu się | 


na wybrańców, a praktycz- 


pieniądze. czasami kilka miesięcy więzie- 
nia, ale o moralności należy mówić przy 
innych okazjach! Naprzykład rada miej- 
ēka, O, lu istotnie jest teren do rozwijania 
moralność, Natomiast tylko 
złośliwi ludzie będą mieszali „prywatną* 
„przykrość* pana Maurycego ze spełnia- 
niem przez niego stanowiska publicznego 
z wyboru. 

Pan dyrektor gimnazjum, a zarazem 
wyborczej, nie 
Uzmał więc 
za godnego Í 


poglądów na 


przewodniczący komisji 
jest człowiekiem złośliwym. 
pana Maurycego Rozenberga 


piastowania godności radnego. Zupełnie 
słusznie, co ma piernik do wiatraka; ko- 
kainka swoją drogą, a magistrat swoją. 
Przecie nie można mieszać tak odrębnych 
pojęć! 

Natomiast zrozumiałą rzeczą jest „ob- 
ianie'* jeszcze jednego kandydata narodo- 
wego. Cóż taki Cyrek Andrzej? Że się dłu- 
goletnią uczciwą pracą dorobił, że z chło- 
pa został większym kupcem, że skoro do- 
brze gospodarował na swojem i nikogo nie 
ukrzywdził, to i na miejskiem  nieźleby 
chyba gospodarował? To jeszcze niczego 


Czy tak być powinno? 
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„Króla-Ducha“ Słowackiego, ani równania 
drugiego stopnia?.. Handluje zwyczajnie 
drzewem, a nie morfiną.. Słowem prze- 
ciętny człowiek... j 
Bo stańmy na formalnem stanowisku; 
egzaminującego interesuje, czy kandydat 
umie bez błędu pisać, wedle najnowszych 
uchwał Akademji Umiejętności. (które 
dziś oficjalnie obowiązują), ale kwalifika- 
cja moralna? Ktoby eię w dzisiejszych 
czasach troszczył o taki drobiazg?... F 
m- 


Jeszcze o tragedji 


b. zołnierzy- 


Łódź, 29.5. Niewątpliwie fakt gło- 


dówki, urządzonej przed paru dniami. 


przez b. ochotników armji Polskiej w 
Łodzi, protestujących w ten sposób 
przeciwko swej skrajnej nędzy, poru- 
szył do głębi wszystkich Polaków. 

Pisaliśmy już o żołnierzu legjoniście, 
który z trojgiem nieletnich dzieci de- 
monstrował swoją nędzę po ulicach 
Łodzi. Dziś mamy do zanotowania 
jeszcze jedną tragedję żołnierza, b. 
legjonisty. 

W czwartek dnia 27 maja został 
wyeksmitowany z jednoizbowego mie- 
szkanią i wyrzucony na bruk wraz z 
żoną i dwojgiem drobnych dzieci Adam 
Laskowski, zamieszkały przy ul. Gra- 
bowej nr. 8. 

Adam Laskowski jest byłym legjo- 
nistą JI Karpackiej Brygady, podofice- 
rem w stopniu plutonowego odznaczo- 
nym Krzyżem Walecznym, odznaką II 
Brygady Piechoty Legjonów, swastyką 
IV P. P. Leg., odznaką frontu Litew- 
sko-Białoruskiego, odznaką Orląt, Me- 
dalem 10-lecia, przedstawiony do od- 
znaczenia Krzyżem Niepodległości. 

Służył w Wojsku Polskiem blisko 
12 lat i obecnie od dłuższego już czasu 


legjonistów 


znajduje się bez pracy, a ostatnio wy- 
rokiem sądu grodzkiego w Łodzi z po- 
wództwa Pauliny Kazimierskiej, wła- 
ścicielki domu przy ul. Grabowej 18, 
został wyeksmitowany na bruk. 

Ot drobny wypadek, jakich dzieje 
się dziesiątki setki i tysiące. Naj- 
pierw pisanie prośb i podań, bieganie 
po wszystkich urzędach i instytucjach 
z prośbą o pracę. Upływa jeden rok 
dwa trzy i w rezultacie następuje 
eksmisja, Gdzie teraz pójdzie z żoną 
i dwojgiem drobnych dzieci były legjo- 
nista, odznaczony Krzyżem  Walecz- 
nych? 

Tych, wyczerpanych głodem przy 
demonstracji musiała odwieść karetka 
pogotowia. do szpitala i do domów, ten 
z dziećmi idzie demonstrować na uli- 
ce, ten znów zmuszony będzie spać, jak 
pies na bruku bez dachu nad głową. A 
wszyscy ci, to obrońcy i budowniczo- 
wie Polski. 

Nie można o tem mówić spokojnie. 
Coś ściska za krtań. Dlaczego tak się 
dzieje w wolnej niepodległej Polsce. 
Czy tak być powinno? Czy czynniki 
miarodajne nie zechcą już raz wreszcie 
zająć się tą sprawą? 


Towarzysze, łgajcie inteligentniej 


Kompromitująca 


Kraków, 29.5. Socjalistyczny 
„Naprzód“ podaje sprawozdanie z ze- 
brania urządzonego przez P. P, S.i 
Stronnictwo Ludowe w Krakowie, z 
odczytem Kazimierza  Czapińskiego, 
które odbyło się w czwartek 21 b. m. 
Zebranie to, jak wiadomo, prowokacyj- 
nie zapowiedziane na dzień 17 maja, 


odpowiedź socjalistów na manifestację 
narodową w Krakowie i 


miało ściągnąć masy socjalistyczne 
pad Stary Teatr, aby uniemożliwić od- 
bycie wielkiego zgromadzenia Stron- 
nictwa Narodowego wyznaczonego na 
ten dzień. Prowokacja wówczas się nie 
udała, a ci „towarzysze, którzy 
wówczas przybyli pod Stary Teatr, z 
zamiarem rozbicia zebrania narodo- 


nie dowodzi. Andrzej Cyrek pewno nie ma | wego zostali sromotnie, przepędzeni. 


Wrażenie, jakie wówczas to zebra- 
nie wywarło na masach robotniczych 
Krakowa, domagało się koniecznie 
kontrakcji ze strony P. P. S. Dlatego 
też organizacje socjalistyczne dokłada- 
ły wszelkich starań, by na zebranie 
swoje ściągnąć jaknajwiększą ilość to- 
warzyszy. Z bardzo miernym zresztą 
rezultatem. Trzeba jednak robić dobrą 
minę przy kiepskiej grze.. We wspom- 
nianem na wstępie sprawozdaniu tego 
zebrania udało się „Naprzodowi”* kilka 
doskonałych dowcipów. . 

Pisze więc naprzykład „Naprzód* w 
ten sposób: „Już na długo przed zapo- 
wiedzianą godziną zgromadzenia, zbie- 
rały się przed gmachem Starego 
Teatru tłumy, które przyszły wystu- 
chać referatu towarzysza K, Czapińe 
skiego"... Potem znów: “mimo pobio- 
ranych wstępów dużo osób musiało 
odejść z powodu braku miejsc, Nar 
strój na sali poważny, niemal uroczy= 
sty. . 

Cytowane dwa zdania wyglądają 
istotnie jak dobry dowcip. Ale „Na- 
przód“ traktował je poważnie. Jednak 
właśnie w imię tej powagi i prawdy po- 
winien był raczej napisać: „Nawet na 
krótko przed odczytem nie widać było 
przed gmachem Starego Teatru pra- 
wie nikogo, ktoby miał ochotę wysłu- 
chać odczytu towarzysza Czapińskie- 
go“ i „mimo puszczania na „gapę“ nie- 
licznie przybyli towarzyszki i towarzy= 
sze, nie zdołali wypełnić sali. Nastrój 
na sali smutny, niemal beznadziejny". 

Tak mniej więcej powinien był pi- 
saé „Naprzód“, gdyby chciał oddać 
istotny przebieg zgromadzenia. 

Wreszcie podaje pismo socjalistycz- 
ne, że zgromadzenie zakończono śpie- 
wem „międzynarodówki*. Szkoda tyl- 
ko, że nie podał czy padały okrzyki na 
cześć „ojczyzny proletarjatu", — Z. S$. 
R. R. 

Na Karola Marksa! Towarzysze 
łgajcie trochę inteligentniej! Czyż na» 
prawdę sądzicie, że polscy robotnicy 
Krakowa są aż tak głupi, żeby po- 
dobnym bujdom wierzyć? 


Konfiskata 
książki Giertycha 

Warszawa. (PAT.) Na wnio- 
sek prokuratora sądu okręgowsgo w 
Chojnicach, sąd grodzki w Tczewie 
dokonał w dniu dzisiejszym zajęcia 
książki Jędrzeja Giertycha p. t. „Tra- 
gizm losów Polski". 

Konfiskaty dokonano na podstawie 
artykułu 152 kodeksu karnego, który 
brzmi: „Kto publicznie lży lub wy- 
szydza naród lub państwo polskie, 
podlega karze więzienia do lat 3, lub 
aresztu do lat 3". 


Zgierz ma pecha... 


Tylko „przedmieście“ — „Historja na obliczu” — Trzy fazy — 15 procent — Nawrót 


Zgierz, 28 maja. 
Blisko 30 tysięcy ludności... Wła- 
sny przemysł.,. Tradycje... Słowem 
wszelkie dane po temu, aby rozwijać 


się samodzielnem życiem, być 
„czemś*,. 
Tymczasem, jeżeli ktoś mówi © 


Zgierzu, to jeżeli nawet nie wyrazi się 
dosłownie, to w samym tonie czuć 
lekceważenie: Zgierz?... A tak. 


Jutro Zgierza 


koło Łodzi, dojeżdża się tramwajsm... 
— Czyli mniej więcej przedmieście. 

Zgierz ma pecha poprostu — gdy- 
by nie to sąsiedztwo Łodzi, byłby 
„czemś”, a tak... 

Jednak są to tylko pozory — Zgierz 
żyje własnem życiem i choć mniejszy 
jest od Łodzi znacznie, to „własne“ 
zgierskie życie bynajmniej w niczem 
Łodzi nie ustępuje. Ba, przewyższa! 


Widok ze Zgierza: Kościół į ratusz, 


Przedewszystkiem o odrębności Zgie- 
rza najlepiej świadczy zupełnie inna 
atmosfera, jaka tu panuje — po prze- 
jechaniu ł0 km kolejką elektryczną 
traliamy w zgoła inny świat... 
Wystarcza baczniej się przyjrzeć 
miastu, aby odrazu znać historję Zgie- 
rza — bo tę swoją historię Zeierz ma 
dosłownie „wypisaną na obliczu”. 
Przedewszystkiem domy najstar- 
sze — „Własne“. Nie barok, nie rene- 
sans, conajwyżej jakieś jego ślady, ale 
tak przetrawione przez styl „polskiego 
dworku", że są zgoła czemś oryginal- 
nem. Symetryczne — front z sześciu 
okien (zawsze) — mansarda, ale bez 
balkonu i... podcienie. Takie typowe 


podcienie — nisza, jakie się tylko 
w starych dworkach spotyka. Z obu 
stron po dwie kolumienki, ale tylko 


zaznaczone jako słupy, podtrzymujące 
mansardę i uwieńczone charaktery- 
stycznomi kapitelami w stylu „wła- 
snym'*... Takich domów jest bardzo 


wiele, snać kiedyś ten styl „obowiązy- 
wał* — był wyrazem dobrego tonu i 
tradycji. Niektóre z nich są murowane, 
inne drewniane — są stare, po kilka- 
set lat liczące i nowsze, z początków 
ubiegłego stulecia... Widać, że tra- 
dycja silnie tkwiła we krwi zgierzan 
i choć przyszły nowe czasy i nowe sty- 
le; starzy mieszczanie widocznie uwa- 
żali sobie za punkt honoru budować 
się tak, „jak dawniej bywało'*,.. 

Zgierz był miastem juź w XIII wie- 
ku, bo choć wójtostwo nadał mu Wła- 
dysław Piast, książę dobrzyński i łę- 
czycki dopiero w roku 1345, to jednak 
już Władysław Łokietek nazywa 
Zgierz w jednym z aktów „civitate 
nostra“ były naszem (książęcem) mia- 
stem. I od tego czasu rozwijał się 
Zgierz stale — nie dzięki wypadkowi 
w postaci obrania go na siedzibę dy- 
gnitarza świeckiego czy duchownego, 
ale własną pracą i zabiegliwością 
swych mieszczan. Aż nadszedł „potop“ 
szwedzki i ze Zgierza pozostało tylka 
10 domów!.., Ale miasto znowu po- 
częło się dźwigać — uparci byli zgie- 
rzańie. Wtedy to pewno wykształcił 
się styl tych dworków-dornów, co prze- 
trwały aż do naszych czasów, 

Potem przyszły „nowe czasy* za 
Królestwa Kongresowego. 

Reprezentantami owych czasów by- 
li webrzy i centralne władze warszaw= 
skie, hudzące w całym kraju prze- 
mysi. I te przemiany wypisane są „na 
obliczu Zgierza”, Pozostało kilka re- 
prezentacyjnych gmachów w stylu 
neoklasycznym — hala targowa, czyli 
„Sukiennice* koło starego rynku, kil- 
kanaście domów solidnych, nie na 
dziś, ale na pokolenia budowanych, o 
czystych linjach portyków, przyozdo- 
bionych kolumnadami i attykami... 

Widać, że w tym okresie Zgierz 
stać było na owe budowle, że się mia- 
sto bogaciło, bo pracowało: upiększa- 
ło się, bo było za co... I kto wie, jak- 
by się potoczyła historja miasta Zgie- 
rza, gdyby nie Łódź... Zdołu tandetą 
wielkoprzemysłową, gestem parwenju- 
sza odepchnęła z drogi i poszła po licz- 
ne į łatwe miljony. 

A Zgierz pozostał na boku..; 

Wprawdzie i tu powstało kilka 
większych fabryk, a średni íi drobny 
przemysł jakoś kołacze się po dziś 
dzień, ale cień Łodzi jest zbyt wielki, 
aby można było swobodnie oddychać. 
Toć „Zjednoczone“ zatrudniały w do- 
brych czasach więcej robotników w 
"swych zakładach, niż ich było w ta- 

m Zgierzu.., 

Jednak Zgierz się nie poddał — 
Wprawdzie obok „dworków“ i neokla- 
sycznych budowli ma kilka okrato- 
wanych fabryk z» obłupionej cegły — 
nosi zatem i piętno tej trzeciej epoki, 
lecz charakteru nie stracił Nie za- 
Śmiecił się, nie wykoszlawił i nie... 
zażydził. Żydów tu jest zaledwie oko- 
ło 15 proc., a więc w porównaniu z Ol- 
kuszem, Szydłowem czy... Łodzią 
bardzo mało. Nie rozpierają się na 
głównej arterji, nie narzucają miastu 
swego piętna jarmułkowo-postępowe- 
go. Mało chałatów ji mało echt „jewro- 
piejskoj* kultury w stylu Erenbur- 
gów... 

Zatem mimo bezpośredniego blich- 
tru Łodzi Zgierz pozostał sobą... 
Trochę ubogo, ale czysto, 

Jest tu ulicą 1 Maja, idąca od stro- 
ny Łodzi, która przecina ulicę 3 Maja, 
potem przechodzi przez ulicę Józefa 
Piłsudskiego, idzie prosto dalej i koń- 
czy się naraz.., ulicą Zakrętem. 

Chodzi o ten Zakręt. 

Bezpośrednio po wojnie zapanowa- 
liw Zgierzu socjaliści. Gospodarowali 
hojnie — wybudowali za Ulenowską 
pożyczkę okazałą pływalnię, rzeźnię, 
szkołę, choć powszechną, to jednak 
bardzo reprezentacyjną ,,. Ale wszyst- 
ko na kredyt. Niewątpliwie inwesty- 
cje bardzo pożądane, lecz,.: nie na 
kredyt. Ale się robiło trochę nagwałt 
— trzeba zostawić po sobie pamiątkę! 
No i zostały długi, wynoszące „tylko“ 
coś ponad trzecią część majątku mia- 
sta... Odtąd w budżecie miasta pozy- 
cja spłaty długów nagle podskakuje 
w górę i... tak pozostaje, W niektó- 
rych latach (1928/29) dochodzi do 
czwartej części wszystkich wydat- 
ków! Mimo to dług zmniejsza się po- 
woli, a procenty „pija”... 

W tym czasie rządziła w Zgierzn 
rada bardzo „urozmaicona* wszyst- 
kich po trochu (narodowcy, socjali- 
ści, dwie grupy Żydów, dwie grupy 
Niemców, dwie frakcje N, P. R. i na 
okrasę jeden chrześcijański-demokra- 
ta...). Polityka od wypadku do wy- 
padku, aby dzień dalej bez nowego 
„wpadunku*... Jednak dobre trady- 
cje Zgierza zwyciężyły — mimo roz- 
bicia rady miejskiej na wszełkie moż- 
liwe frakcje i partje większych gaff 
nie było, ale i poprawy też nie... Ty- 
le, że się trwało, 
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W wyborach ostatnich na listę na- 
rodową padła połowa wszystkich gło- 
sów i to mimo, że Ś. p. BBWR. robił, 
co mógł, a Żydzi mu wiernie sekundo- 
wali. Socjaliści niż już nie mieli do 
stracenia, zresztą liczebnie zeszli o- 
mal nie do pozioma Ch.-D, Wola mia- 
sta była wyraźna — niech rządzą na- 
rodowcy, jednak wola miasta, to je- 
szcze nie jest wola „czynników, 
Radę rozwiązano... 

Narodowcy chcieli rządzić mimo 
spadku po socjalistach w postaci pół- 
trzecia miljona długów i spadku po 
„sanacyjnym* chaosie w postaci kil- 
kotysięcznej rzeszy bezrobotnych... 
Słowem rola niezbyt popisowa i nie 
zanadto przyjemna, ale trzebą się raz 
otrząsnąć z tendencyj do oczekiwania 
na „dno kryzysu" i biernego zaciska- 
nia pasa, 


Ruch narodowy — to walka z dzl- 
siejszym kryzysem, czyli x „dziedzic- 
twem'* po latach radosnej socjali- 
styczno-„sanacyjnej* twórczości. Ruch 
narodowy to nawrót do dawnych 
czasów, gdy budowano, bo było za co: 
gdy pracowano, a nie spekulowano; 
gdy robiono rozmach, ale nie kosztem 
bezrobotnych. 


Patrzą stare domy, budowane nie 
za Ulenowskie pożyczki. a za dorobek 
rozwijającego się ongiś miasta i cze- 
kają, Co będzie? Czy nadejdą czasy, 
gdy pracowano bez efekcików, lecz e- 
fektywnie, gdy każdy Polak miał pra- 
cę, a miasto nie miało długów, czy 
nadejdą w Zgierzu czasy solidnej go- 


spodarki?... Czy narodowcy tym ra- 
zem będą mieli już nie połowę, ale 
większość?.., ha. 


Z frontu walki wyborczej w Zgirezu 


Kto da więcej? 


Zgierz, 29. 5. W ostatnim tygo- 
dniu przedwyborczym Zgierz został 
zasypany ulotkami. A więc wydał u- 
lotkę „Polski Komitet Wyborczy", 
dawniej „B. B.*, z szumnemi zapowie- 
dziami wielkich przemian w Zgierzu 
od czasu, kiedy „sanatorzy* zdobędą 
większość. Ulotka stwierdza m. in., że 
dotychczasowe partyjne rady miejskie 
nie spełniły ciążących na nich zadań. 
Nie myślały o niedoli bezrobotnego, 
głodnego i chorego robotnika. Nie u- 
miały przeciwstawić się wysokim ta- 
ryfom elektrowni i tramwajów. Nie 
pomyślały © zapewnieniu oświaty 
wszystkim dzieciom, tak jak domaga- 
ją się tego ustawy. Nie prowadziły o- 
szczędnej i mądrej gospodarki, 

Wszystko prawda. Tylko przykla- 
snąć, same mądre słowa. Jednego tyl- 
ko przez roztargnienie autor ulotki 
(widocznie pozamiejscowy) nie napi- 
sał, że od kilkunastu lat miastem rzą- 
dziła „sanacja” ze swoim prezydentem 
Janem Świerczem na czele. Ostatnia 
dwa lata zaś to rządy komisarzy, czyli 
stoprocentowe rządy „sanacji“, gdyż 
rada miejska nie miała wtedy nic do 
gadania. 

Dalej ulotka głosi, że „Polski Ko- 
mitet Wyborczy“ idzie do wyborów z 
realnym programem i walczy: d 

o zatrudnienie bezrobotnych, 

o rozszerzenie opieki społecznej i 
zdrowotnej, 

o obniżenie cen 
tramwajowe itd. itd. 

Jednem słowem głosujcie na „Pol- 
ski Komitet Wyborczy“; dostaniecie 
wszystkiego, czego dusza zapragnie. 

Mówiąc otwarcie, na co „sanacji” 
aż taka reklama. Wystarczą te roz- 
kosze, które mieliśmy przez dziesięć 
lat. Wszystko chcieli dać, a więc „sa- 
nacje moralną", „ludzi czystych rąk", 
„Sprawiedliwość“, „ład', „porządek“ 


za prąd i bilety 


zatrudnili wszystkich bezrobotnych i 
wreszcie doszli do tego stadjum, że 
im samym jest bardzo dobrze, a reszta 
obywateli potrzebna tylko do głosowa- 
nia. Tylko, że takich już niema... 

Drugą ulotkę wypuścił zmartwych- 
wstały N. P. R, a właściwie będący w 
niełasce „sanacji* były prezydent mia- 
sta, p. Jan Świercz. I tu także gromy 
na starą radę miejską. Partyjnicy z 
lewa i prawa kłócili się stale, źle rzą- 
dzili miastem. Jednem słowem, do- 
tychczas były tylko same niedołęgi. 
Przypomnieć jednak wypada, że wła- 
śnie p. Świercz stał kilkanaście lat 
na czele zarządu miasta, a ostatnie 
2 lata sprawował mandat komisarycz- 
nego prezydenta. Czyli sam siebie kry- 
tykuje. Bardzo ładnie, przynajmniej 
jeden szczery człowiek. A na zakoń- 
czenie także obiecanki. Wszystko bę- 
dzie, ale tylko wtedy, kiedy N. P. R. 
będzie języczkiem u wagi. 

Że swej strony proponujemy takie 
obiecanki: „Sanacji”*. Powinna przy- 
rzec każdemu, kto na nią głosuje, pół 
kilograma gorącej kaszanki i ćwierć 
litra wódki (kiełbasą i szynką Polacy 
ostatnio gardzą), N. P. R. Gorące pa- 
rówki z kapustą i na dokładkę ładną 
książkę z ilustracjami: „O życiu nie- 
których zwierząt i ich zdolnościach 
zmiany barw, raz „sanacyjnej", raz 
„enperowskiej', Poza tem dokładne 
pouczenie „jak należy gospodarować 
w spółdzielni spożywców „Zgoda“; aby 
ją doprowadzić do ruiny i zupełnie 
zilkwidować!'* 

Frontowi Ludowemnu (P. P. S. i ko- 
munie): Świeże kajzerki pszenne z 
Rosji Sowieckiej z rybką po żydowsku 
à la marszałek Zgierski. 

Chyba to pomoże. Ludzie będą mieli 
wielki wybór i napewno poprą maso- 
wo. A więc licytujmy się. Kto da 
więcej? 


Jak socjalistyczno-żydowscy bonzowie 
oszukali polskich robotników w Zgierzu 


Zgierz, 29.5. Socjalistyczni przy- 
wódcy i przedstawiciele ich związków 
zawodowych trąbią na całe gardło i 
reklamują się szumnie, iż są jedyny- 
mi rzekomo obrońcami robotnika pol- 
skiego. 

Tymczasem praktyka życiowa jak 
na złość stale wykazuje co innego. Jak 
na ironję rzekoma obrona robotnika 
wychodzi zawsze na krzywdę tego o- 
statniego. Wyzysk żydowskich kapi- 
talistów nadal robi swoje, a nawet 
wręcz odwrotnie swoim  postępowa- 
niem, bonzowie socjalistyczni, jak to 
wykazała ostatnia fala strajków, przy- 
czyniają się dó bogacenia się pasorzy- 
tów żydowskich, Zrobiono strajk, ro- 
botnicy strajkowali, dostali umowę 
zbiorową, której fabrykanci Żydzi na- 
ogół nie przestrzegają, fabrykanci w 
tym czasie wyprzedali zapasy, dorobili 
się — a robotnik, jak nie miał, tak nic 
nie ma, a nawet stracił, bo w czasie 
strajku nic nie zarobił, 

Podobny przykład mamy w Zgie- 
rzu, który trzeba robotnikom przypom- 
nieć, jak ich kiwają socjalistyczni 
przywódcy. 

W grudniu ubiegłego roku, dokład- 
nie 16 grudnia, w fabryce Moszka Lei- 
ba Brodacza postanowiono zredukować 
kilku robotników. Związek zawodowy 
socjalistyczny uchwalił strajk. Przez 
5 dni trwała okupacja fabryki. In- 
spektor pracy w czasie pertraktacyj z 
robotnikami oświadczył, iż zostaną 
zredukowani tylko ci, którym przysłu- 


guje renta emerytalna. Socjalistyczni 
przywódcy nakłaniali robotników do 
dalszego strajku, Ostatecznie w nocy 
przybyły władze bezpieczeństwa, usu- 
nęły robotników z terenu okupowane- 
go. Następnie Żyd Brodacz wywiesił 
spis robotników Polaków w liczbie 63, 
których usunięto z pracy. Ale co naj- 
ważniejsze, to to, że przywódcy socja- 
listyczni zostali i pracują, a robotni- 
ków jako „niebłagonadjożnych*, któ- 
rzy strajkowali, wylano z pracy i dziś 
63 rodziny głodują, a socjaliści z Rol- 
lem na czele pracują wraz z swemi ro- 
dzinami. Tak oto więc wygląda w 
praktyce obrona A yi aa ro- 
botnika przed wyzyskiem Żydów ka- 
pitalistów. 


Akcja Obozu Narodowego 
w Zgierzu 


Zgierz, 29, 5 — W dnin 28 bm. 
w Zgierzu w lokalu Stronnictwa Na- 
rodowego przy ul. Piłsudskiego odby- 
ło się z inicjatywy komitetu wybor- 
czego Obozu Narodowego zebranie 
przedwyborcze, któremu przewodni- 
czył b. wiceprezydent Zgierza, p. L. 
Zajączkowski. . 

Jako pierwszy, przemówienie wy- 
głosił, gorąco witany, redaktor „Orę- 
downika'* w Łodzi, p. Leon Trella, któ- 
ry zobrazował walkę o uzdrowienie 
samorządu w Polsce, prowadzona 
przez Obóz Narodowy z jego przeciw- 


nikami, którzy tem samorząd dopro- 
wadzili do ruiny. 

Jako drugi zkolei, przemawiał tak- 
że redaktor „Orędownika* w Łodzi, p- 
Kazimierz Hałaburda, który w intere- 
sującym wywodzie omówił szkodliwą 
i destrukcyjną robotę Żydów i ich po- 
pleczników w samorządzie. 

Obu mówców gorąco oklaskiwano 
i wznoszono okrzyki na cześć Obozu 
Narodowego. 

Po omówieniu spraw technicz- 
nych, związanych z wyborami, zgro- 
madzenie zakończono odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych, 


0 kulturę wsi 

Warszawa. (Tel. wł.) W prezy- 
djum Rady Ministrów rozpoczął się 
zwołany przez rząd zjazd, poświęcony 
zagadnieniom kultury wsi. 

Obrady zagaił premier, p. gen: 
Składkowski. Przewodnictwo objął p. 
min. Poniatowski, poczem programo- 
we praemówienia wygłosili p. min. 
Świętosławski i przewodniczący. 

Następnie zebrani wysłuchali refe- 
ratu p. J. Cierniaka na temat „Pod- 
stawowe pierwiastki w kulturze chło- 
pa polskiego", oraz referatu prof. WŁ. 
Grabskiego p. t. „O charakterze życia 
wiejskiego i szczególnych cechach śro- 
dowiska jako podstawy właściwych 
form życia zbiorowego“, 

Po przerwie obradowały komisje: 
młodzieży, gospodarzy oraz gospodyń. 
Warszawska 
giełda pieniężna 
æ dnia 20 maja 1936 r. 

Holandja 350,15 Kopenhaga 118,60. Lomdyn 
26,57; Nowy Jork (czek) 5.81 7/8; Nowy Jork (ka- 


bel) 5.82; Paryż 35,01. Praga 22,01; Sztokholm 
187; Szwajcaria 171, Usposobienie mocniejsze. 


Gieldy zbożowe 
Bydgoszcz 
z dnia 29 maja 19% r. 

Ceny orjentacyjne: żyto 14,75—15; pszenica 
21.25-21.75, jęczmień jednolity 15,75—16; jęcz- 
ammień zbierany 1525—1155; owies 15—15.5, 

Usposobienie spokojne. f 

Otręby żytnie 11,75—12; otreby pezenne ernbe 
12,—12.5; otreby pszenne miaTkie ( Średnie 11.5 
do 12.00; otreby jęczmienne 12—13; kuchy Jniane 
19—195; kuchy rzepakowe 14/75—15,25; knchy 
slonecznikowe 17.25—13,25 śrnt soja 21—22. 

ne usposobienie spokojne. 


LU 
Warunki: Handel hurtowy parytel Poznań, 
ladunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 
STANDARTY: 1) żyto 700 gf. 2) pszenica 
758 gi. 3) owies 420 giL 
Ceny orjentacyjne! 


Żyto (Usposobienie spokojne) . « 1425— 1450 
Pszenica (Uspvsob. spokojne) » » 21.75— 22.00 
Jęczmień 700—725 g/l. » « s » » 15.50— 15,75 
Jęczmień 670—680 g/l. « « a a » 1525— 1550 
Usposobienie spokojne i% * 
Owies 450—470 gl.. « s a u s 15.50— 15.75 
Owies standartowy >: « « nas 15,00— 15,25 
Usposobienie spokojne. a 
Mąka TTE 
żytnit wyciąg. 0-30% wl. Ws a u 21,25— 21,50 
żytnia gat. I 0-50% wł. w. a e s 20.75— 21.00 
żytnia gat, I 0-65% wł. w. + a » 19.75— 20.25 
żytnia gat. II 50-65% wł w. » » 14.75— 15,75 
żytnia pośl. potr 65% wł. w. » è 13,25— 14,25 
Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I wyc. 0-20% wł w. 234,75— 30.50 
pszenna gat. IA 0-45% wl. W.. + 34.00— 34,50 
pszenna gat, IB 0-55% wh w.» « 33.00— 38,50 
pszenna gat, IO 0-60% wł. W.. » 32,50— 38,00 
pszenna gat. ID 0-65% wł. w, « . 51,50— 32,00 
pszenna gat, IIA 23-55% wł. w.. 30,15— 31.25 
pszenna gat IIB 20-65% wł w. „ 30.25— 30,75 
pszenna gat. IID 45-55% wl. w. „. 27.15— 28,25 
pszenna gat, IIF 55-65% wł. w.. 28,50— 24,00 
pszenna gat. ITG 00-65% wł. w.. 22.00— 22,50 
pszenna gat. ITTA 60-70% wł w. 20,00— 20.50 
pszenna gat. IIIB 710-75% wł w. 18,00— 18,50 
Usposobienie spokojne. 
Otre>y żytnie stand. + ża. 11,00— 11,50 
Otręhy pszenne grube stand. , „, 11,00— 11,50 
Otreby pszenne średnie stand, , „ 10.00— 10,75 
Otręby jęczmienne « « p e s » 11,50— 12,75 
Siemie lniane : s. « „aaa. + 4400— 46,00 
Górczyca . » 5 a a Ga u y « 32.00— 84,00 
Wyka latowa « è» m n a » o 25,00— 27,00 
Peluszka . «+ 6 a A m A o 2550— 2750 
Groch Viktorja « «a a a a a s 21.00— 25.00 
Groch Folgera s » » a u a a » 20.00— 22,00 
Lubin niebieski a....:.. A. 11.25— 11,75 
Lubin żółty « « « « © a s a a 13.50— 14,00 
Ziemniaki jadalne + « « « a a 3,15— 425 
Makuch lniany w taflach , „ „ 18,00— 18,25 
Makuch rzepak. w taflach , , , 14,75— 15,00 
Makuch słonecznik, w tafl. 42/43% 16.75— 17,25 
E ROJA e » s a r d a wa av ZZ0Ó0=-23.00 
Słoma pszenna luż.m , » ə » » 1L65— 1% 
m. DSZERDA DrASOWANA s » 2.15% 240 
w żytnia luzem . . s a ue 1935— 2.20 
m Żytnia DrASOWAM" s e s a 270— 205 
w owsiana luzm - è è 6 » 220— 2.45 
w Owsiana prasowane s » « 2,70— 2,95 
w jęczmienna luzen. „, > » ə 1.65— 190 
» _ jeczmienna srasowana „ è 2.15— 2,40 
Siano zwykle |uzem +. 6 e 515— 5.65 
w zwykle prasowane « s » è 5Ń5— 615 
w  nadnoteckie luzem « s » » 615— 6,05 
nadnoteckie prasowane » „ 7.15— 165 


Ogólne rsposobienie spokojna, 
j Uwa ga! W sobotę, dnia 30 mnia br. po- 
siedzenie Komisji Notowań się nie odbędzie: 


Warszawa 
z dnia 29 maja 1930 r. 

Pszenica jednolita 23—08,50; pezenica zbiers- 
na 2,5—2; żyto jednolite 1425—145; żyto zbie- 
rane bez obr, 14—14,25; owies jednolity 15,75 
do 1625, owies eksportowy 10,.25—16.50; owies 
gbierany 15,25—15,75; jęczmień browary 155 
do 15.75; jęczmień jednolity 15,25—14,50, jęcz- 
mień zbierany 25  jęrzmień zimowy 
14,75—15; otręby pszenne grube 12—12,5; otręby 
pszenne mialkie i średnie 11—11,5; otręby żytnie 
M1—11.5; otręby jęczmienne ——; kuchy lniane 
11,5—]8; kuchy rzepakowe ļ4 5—05, Śrut soja 
bez obr, 29,5—23. Ogólny obrót tonn B$ — w 
tem żyta tonn 197, Usposobienie ogólne spokojne, 
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Z dnia 
„Niesprawiedliwość” 


W krakowskim żydowskim „Nowym 
Dzienniku“ z dnia 25 b. m. znajdujemy 
ciekawe dwie notatki. Pierwszą pód tytu- 
łem: „Procesy komunistyczne w Cy- 
frach* — Warszawa 23. 5. (Sin). W ciągu 
roku odbyły się na terenie Rzeczypospoli- 
tej Polskiej liczne rozprawy przeciwko ko- 
munistom i wyroków skazujących zapadło 
48. Przestępstwa objęte temi wyrokami są 
różnego rodzaju: od zwykłych demonstra- 
cyj i kolportowania ulotek komunistycz- 
nych, aż do napadu na ambulans poczto- 
wy, i zamordowania listonosza”, 

„W wyniku tych rozpraw, jak komuni- 
kują półurzędowo, skazano 271 osób na 
kary od 1 i pół roku do 15 lat więzienia. 
Łącznie kary te wynoszą 964 lat więzienia. 
W zestawieniu z karami wymierzonemi 
za zamachy bombowe dokonane przez 
członków Stron. Nar. (zobacz. etr. 7) wi- 
dzimy jaskrawą różnicę." 

Patrzymy na str. 7 i czytamy: „Agencja 
„lskra* komunikuje: zestawienia staty- 
styczne wyroków sądowych, wydanych na 
członków Str. Nar. w kwietniu i pierw- 
szej połowie maja r. b. wykazują, że w 
wyniku 28 rozpraw 44 osoby skazano łącz- 
imie na 33 lat więzienia, 20 osób na 62 mie- 
siące i 400 zł grzywien i 9 osób łącznie na 
320 zł grzywny." 

Zestawienie tych cyfr uderzyło do gło- 
wy sjonistom krakowskim. — UŚ, co za 
niesprawiedliwość! Te chuligany, bom- 
biarze, antysemitniki, skazane w naszem 
państwie tylko na 38 lat! Trzebno zrobić 
z niemi porządek. Za lekko karamy te pa- 
skidniki! A naszych porządnych ludzi eka- 
zano na 964 lata! I za co? Że pokrzyki- 
wali troszkie: niech- żyje komuna!? Że 
psipadkiem zabili listonosza? Każdy musi 
żyć. Jeden szachruje, drugi robi w propa- 
gande, trzeci bierze troszkie pieniędzy od 
listonosza! I za to się tak skazuje! UŚ ja- 
skrawe różnice!“ Jot-En. 


Na krawędzi dnia 


Nie tykaj świętego... 


Jeszcze nie ucichło echo znanych 
zajść na wyższych uczelniach, gdzie z 
nakazu rektorów kazano usunąć krzy- 
że, symbol wiary chrześcijańskiej — 
pamiętamy, jak na to zareagowała 
młodzież polska — a już spotykamy się 
z identycznym wypadkiem, choć nie na 
wyższej uczelni, bo tej Sosnowiec nie 
ma, a w sądzie.e 

Ten sam czyn — ta sama reakcja! 

Tam rektor — tu ktoś inny. 

Tam studenci — tu urzędnicy pań- 
stwowi... 

Na jednej ze ścian wydziału karne- 
go S. O. w Sosnowcu wisi portret mar- 
szałka. Piłsudskiego, obok Prezydenta 
Mościckiego, między nimi orzeł, a po- 
nad nim jaśniejsza plama, równa, prog 
stokątna plama, której brak ust, by 
przemówiła. Plama jest niema, lecz 
tylko pozornie; ona. milcząc przema- 
wia tak samo, jak jasne, białe pola, 
których nie brak dziś w pismach, 
szczególnie narodowych. 

I przemówiła.... 

Tam do niedawna wisiał obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Usu- 
nął ga pewne jeden z woźnych sądo- 
wych na miarodajne polecenie. Usu- 
nął — bo musiał. 

Fakt dokonany. Nie liczyli się tyl- 
ko rozkazodawcy z tem. że ten urzęd- 
nik sądowy z wielokrotnie obriętą pen- 
sją. żyjący w ustawicznym lęku o 
chleb, o pracę, stale szachowany, u- 
pomni się o swoje prawa; ten urzędnik 
państwowy, który niejednokrotnie mil- 
czał, zaciskał usta lub pasek, gdy 
krzywda mu się działa. 

Popełniono czyn, na który od wie- 
ków reagowała Polska i cały naród, 
i reagować będzie coraz silniej... 

Ileż to razy obchodzono się brutal- 
nie z urzędnikiem państwowym, ka- 
zano mu znosić uderzanie w jego kie- 
szeń, kazano milczeć, zabroniono my- 
śleć, wyrzec się swoich poglądów, za- 
patrywań. Kazanė mu być trybkiem, 
cząstką machiny, aparatu państwowe- 


Narodowe związki zawodowe „Praca Polska" w Krakowie wzięły gremjalny udział 


w uroczystościach związanych z obchodem 45-letniej rocznicy encykliki „Rerum No- 
varum“ j 5-letniej rocznicy encykliki Quadrageaimo Anno". Na zdjęciu poniżej jeden 
z oddziałów pochodu związków zawodowych „Praca Polska“, 


które stanowi liczna 


grupa kobiet; z prawej kolumny narodo-wych związków zawodowych zbliżają się 


do kościoła Najśw. .Marji Panny, 


gdzie odbyło się urocz yste nabożeństwo. 


Sensacyjna spowiedź b. starosty Twardowskiego 


Oddaj mi, wojewoda, moje życie!” 


Tak wołał oskarżony dr. Twardowski — Pieniądze z funduszu dla osadników na cele 


Grudziądz. (Tel. wł) W dniu 
wczorajszym o godz. 12 zakończona 
odczytywanie aktu oskarżenia. 

Po krótkiej przerwie zabrał głos a- 
skarżony dr. Twardowski i zaznaczył 
na wstępie, że przyznaje się do chao- 
tycznej gospodarki i tłumaczy się da- 
lej, że czynił tak na polecenie władz 
wyższych. Oskarżony prosi o zniesie- 
nie środka zapobiegawczego w tym 
celu, ażeby mógł się zaznajomić lepiej 
z całokształtem materjału dowodowe- 
go, zależy mu bowiem na tem, by sąd 
przekonać o swej niewinności. 

Przewodniczący dr. Jodłowski: 
Nad wnioskiem oskarżonego sąd za- 
stanowi się później. 

Osk. dr. Twardowski: — Niesłusznie 
mnie oskarżono. Znaczną część mego 
życia poświęciłem służbie publicznej. 
Jako młodzieniec otrzymałem szlify 
oficerskie. Wstąpiłem do P. O. W. i w 
r. 1918 czynny byłem jako kurjer, Bra- 
łem udział w walkach na froncie w r. 
1918 i 19, a w r. 1920 walczyłem na 
froncie bolszewickim. Wystąpiwszy z 
wójska, skończyłem wydział prawny 
w Krakowie, a następnie udałem się 
na dwuletnie studja do Francji. Od 
1926 do 28 byłem na wyższej szkole 
wojennej. Po opuszczeniu szeregów 
wojskowych brałem udział czynny w 
życiu politycznem i nawiązałem sto- 
sunki m. in. z Zdzisławem Strońskim. 
Od 1930 do 19382 znowu wyjeżdżam za- 
granicę, gdzie studjowałem zagadnie- 
nia motoryzacji. Po powrocie do kraju 
odbyłem praktykę administracyjną w 
Wilnie, następnie przez krótki czas 
pracowałem w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, poczem otrzymałem no- 
minację na stanowisko starosty. Nie 
mam żalu do BBWR. Otrzymałem nóż 
w plecy od towarzysza i bez skrupu- 
łów odsłonić chcę moich wrogów, bo- 
wiem zniszczono mi stosunki rodzin- 
ne. Pragnę tylko to wykazać, co leży 
po linji mojej obrony, lecz ciśnie mi 
się na usta: „Oddaj mi, wojewodo, 
moje życie“. Muszę się przyznać, że 
stosowałem jako starosta zasadę „kieł- 
basy wyborczej“ i popełniłem uchyle- 
nia w urzędowanin. 


wyborcze 


Przewodn.: — Kiełbasy i wódki 
zostały przez rzeczoznawców uwzględ- 
nione. 

Osk. dr. Twardowski: — Kieł- 
basy i wódki zawsze używano przy 
wyborach. To samo robiłem i ja. Je- 
żeli przy pomocy tych wiktualij pozy- 
skuję stowarzyszenia czy ludność, nie 
widzę w tem nic złego. To nie prze- 
kupstwo, którego jestem przeciwni- 
kiem. Objąłem starostwo, które przez 
dwa i pół miesiąca pozbawione była 
włodarza, a urzędowanie przejąłem z 
rąk wicestarosty. Przyznaję, że pod- 
czas mojego urzędowania wzrosło za- 
dłużenie powiatu o 220 tysięcy zł, a nie 
w tej wysokości, jak mi zarzuca akt 
oskarżenia. Dla powiatu postarałem 
się o poważne subwencje, a powstałe 
i związane z tem koszty podróży w wy- 
sokości 9 tysięcy złotych nie są wy- 
sokie. Nie moja wina, że samem pi- 
saniem niczego załatwić nie można. 
Przy wyhorach do rady miejskiej i ra- 
dy powiatowej B. B. W. R. osiągnął 
nadzwyczajne rezultaty. Blok potrze- 
bował pieniędzy na cele wyborcze, któ- 
re czerpałem z funduszu dla osadni- 
ków. Jestem wrogiem cygaństw, lecz 
organizacja polityczna musi mieć 
środki. Wynikiem wyborów był za- 
chwycony p. wojewoda pomorski. Wy- 
dział powiatowy opanowany był przez 
BBWR, gdyż na 6 członków wydziału 
blok otrzymał 5. Gdy omawiałem sto- 


sunki wyborcze z pewnym na- 
czelnikiem województwa,  otrzyma- 
łem odpowiedź: — Robota mu- 
si być koronkowa, nie mo- 


że pozostać śladu“. Wojewoda był za- 
chwycony moją działalnością i zamiast 
dwóch dni, został przez cztery dni w 
Działdowie. Pewnego dnia otrzymałem 
zlecenie wypłacić pewnej osobistości u- 
rzędowej 4 tysiące złotych, co też u- 
czyniłem. Nie jestem księgowym i na 
księgowości się nie znam. Chcę tylko 
podkreślić, że naczelnik Zgrzebniok 
pożyczył odemnie 1.500 złotych i do 
dnia dzisiejszego pieniędzy tych je- 
szcze nie oddał. Proponowano mi ob- 
jęcie starostwa starogardzkiego, lecz 


z EYE OE A PZ EAZA NAREW WOZY) 


go i niczem więcej. Kazano, więc ro- 
bił, pracował. znosił wszystko, wszyst- 
KO: 1 z 
Nie zniósł tylko tej jasnej plamy! 
Nie zniósł i zaprotestował: zaprote- 
stował cały chór, cały zespół... 

Bez echa! 

Prezes na zawieszenie powrotne 
nie przystał; pan intendent oświad- 
czył, że nawet na krzyż zwykły brak 
pieniędzy; więc zrobiono zbiórkę; zro- 
bił ją urzędnik sądowy, ten maluczki; 
kupili krzyż i zawiesili, ten krzyż, 
który wisiał i wisieć będzie, bo tak 
chcemy my, my, naród polski, katolic- 
ki i żadna ręka po niego nie sięgnie! 

Żadna! 

A jeśli znów przyjdzie rozkaz. jeśli 
na jasnej, prostokątnej plamie po- 


prosiłem, by przesiedlono mnie na 
wstanie świeża, w kształcie krucy- 
fiksn? 


Może znów jaka ręka zdejmie to, 
co ufundował urzędnik-Polak, a może 
znów jakiś wykonawca rozkazów się- 
gnie ręką po krzyż ze ściany, by zło- 
żyć go na biurku zwierzchnika, zadu- 
ma .się i odejdzie, nic nie rozumiejąc; 
odejdzie poto, by jutro drugą ręką zło- 
żyć ofiarę na kupno nowego, ofiarę 
najwyższą, ostatni grosz! 

Tak urzędnik państwowy to nie 
tryb machiny, on też ma prawo do 
myślenia; pokazał, że myśli, że czuje, 
że umie wskazać granicę, której żadna 
ręka i brutalna stopa przekroczyć nie 
może i nie przekroczy! 

Komu ten obraz przeszkadzał? Kto 
jego widoku nie znosił? J. B. 


Kresy Wschodnie. Oświadczenie to 
powtórzyłem także w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Podczas inspek- 
cji inspektora samorządowego  przy= 
szło na tle celowości wydatków do 
scysji. W lutym 1931 r. powołany zo- 
stałem do min. spraw wewnętrznych, 
gdzie oświadczono mi, że mam otrzy- 
mać awans i zostać naczelnikiem w 
jednem z województw. 

Przewodniczący zarządza przerwę 
obiadowa. 

Adwokat dr. Link prosi o tymcza- 
sowe zniesienie aresztu zapobiegaw- 
czego, ewentualnie o zostawienie @- 
skarżonego tylko pod nadzorem poli- 
cyjnym. Prokurator sprzeciwia się te- 
mu wnioskowi. Adwokat Puciata przy- 
łącza się do wniosku adw. dr. Linka i 
wskazuje na konieczność - zwolnienia 
oskarżonego dla dobra sprawy. 


Sąd udaje się na naradę i ogłasza 
postanowienie, że zniesienie aresztu 
nastąpi po ukończeniu składania ze- 
znań przez oskarżonego. 


W esola zabawa z Czytelnikami 


Ach, te nosy!... 


W zabawie naszej z nosami bierze 
dzisiaj udział dowcipny łodzianin, p. 
Czesław Naziemiec — Łódź, ul. Zawi- 
szy 22, który nadesłał mi dłuższy 
wierszyk, opisując satyrycznie wszyst 
kie nosy, jakie zamieściliśmy na ry- 
sunku. 

Z wiersza tego przytaczam poniżej 


ciekawsze zwrotki charakterystyki 
nosów: 

Ach te nosy!!! 

Co za nosy. 

Takich znajdziesz, 

Całe stosy. 


Nosów jest kolekcja piękna, 
I rasowość nieprzeciętna. 
Wszystkie ładnie wyglądają, 
Takie tylko „nasi“ mają. 
Z nosa poznasz wnet każdeg: 
Pochodzenia „tutejszego”. 
Pierwszy jest trochę okrągły, 
Z wierzchu podobny do flądry 
Drugi ze wschodniej półkuli 
Jak brat rodzony cebuli, 
Trzeci znowu jest wypukły 
W sam raz, jak dla jakiej kukły. 
Piaty należy się... Rywcie 
Go sią kocha w komuniście. 


Przy sposobności proszę przyszłych 
autorów, aby swe utwory pisali na 
wyłącznie jednej stronie kartki, gdyż 
to ułatwia pracę zecerską, Zresztą — 
wiadomo — wszyscy malarze, nawet 
najbiedniejsi, malują swe obrazy też 
po jednej stronie płótna. Umożliwia 
to powieszenie obrazu na ścianie... 


Z. T. HERNES 


t 


W Zgierzu 31 b. m. odbędą się wy- 
bory do rady miejskiej. Wybory te w 
obecnych warunkach będą miały prze- 
dewszystkiem wielkie znaczenie mo- 
ralne i polityczne. Będą one bowiem, 
na małym coprawda odcinku, ale waż- 
nym wypowiedzeniem się mas spo- 
łeczeństwa polskiego, które wyraźnie 
zadokumentuje swoją wolę i wskaże 
drogę po jakiej winien kroczyć w Pol- 
sce nietylko samorząd ale polityka ca- 
łego państwa, W zrozumieniu wiel- 
kości chwili Obóz Narodowy biorący 
udział w walce wyborczej uważa za 
wskazane, by całe społeczeństwo pol- 
skie zdawało sobie jasno sprawę z waż- 
ności zagadnienia samorządu i by 
mogło zdecydowanie rzucić swoje gło- 
sy i opinję w myśl istotnych interesów 
polskiego społeczeństwa, narodu i pań- 
stwa. Dlatego przynajmniej najogól- 
niej trzeba tu uzmysłowić sobie do- 
tychczasowe cienie „samorządu" j zro- 
zumieć o co walką się toczy. Bowiem 
tylko wtedy możliwa będzie trafna 
decyzja i celne zwycięskie uderzenie 
na froncie ZRT walki wyborczej. 


A zatem każdy samorząd niezależ- 
nie od tego czy dotyczy miasta czy wsi, 
jeśli jest samorządem naprawdę, mu- 
si być oparty,na dwóch najogólniej- 
szych zasadach z których winno wy- 
pływać konsekwentnie całe to urzą- 
dzenie, które zasługuje na miano sa- 
morządu. Zasądy te będące podstawą 
wszelkiego samorządu są: 

1) bezwzględne zaufanie czynnika 
państwowego do społeczeństwa, 

2) podział całokształtu działań pu- 
blicznych pomiędzy państwem a 
czynnikiem społecznym. 

Ten podział wszystkich funkcyj 
publicznych pomiędzy czynnik pań- 
stwowy, oparty na biurokracji i pomię- 
dzy czynnik społeczny wynika z tej ze 
wszech miar słusznej zasady, że pań- 
stwo i jego biurokracja nie może mieć 
monopolu na rządzenie i nie może z 
natury poprostu rzeczy być wszystko 
mogącem. Przyjęcie bowiem zasady 
wszechmocy państwa i monopolizacji 
wszelkich działań i poczynań publicz- 
nych w ręku biurokracji państwowej 
powoduje z reguły rozbrat pomiędzy 
masą społeczeństwa, a biurokracją a 
w dalszej konsekwencji i od jnstytucyj 
państwowych. Zjawisku temu zwykle 
towarzyszy coraz większe zobojętnie- 
nie mas społecznych na sprawy 
publiczne i kompletne osłabienie orga- 
nizacji publicznej zarówno w życiu 
moralnem, politycznem, społecznem 
jak i gospodarczem. 

W takim stanie rzeczy zachłanna 
etatystyczna biurokracja, której ambi- 
cją jest jaknajwięcej władzy skupić 
w swoim ręku, zawisa w powietrzu, 
nie ma oparcia o masy społeczne, bę- 
dące jednym z zasadniczych składni- 
ków państwa. Dalszem i bezpośred- 
nim następstwem takiej polityki biu- 
rokracji jest osłabienie sił żywotnych 
narodu i.państwa, w którym biurokra- 
cja nie reprezentuje potrzebnych do 
ich potęgi sił, a społeczeństwo, które 
ma niewyczerpany zasób energji zmu- 


OBSŁUGA SOLIDNA, 


ie nie może przekraczać 100 słów, w 
zd 5 nagłówkowych. 


EOE ESA 
E: DOMY - PARGELE jj 
WIR OC) 


Skład Fabryczny BR. JASINSKI 
Łódź, ul. 11 Listopada 5 


poleca: wełny, jedwabie, białe płótna, Iniane płótna, firanki, pończochy, 
rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w najnowsze modne materjały, 


ng 7 


Nagłówkowe ałowo (tusto) 15 groszy, każde 
dias słowo 10 groszy, 5 liczb == jedno słowo, 
i, w, z, a == każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 


za 


Strona 8 


szone jest pozostawać w biernej roli 
obserwatorów, bo jak już powiedzie- 
liśmy zachłanna biurokracja tego spo- 
łeczeństwa do głosu nie chce dopuścić! 
Taka sytuacja, w której o samorzą- 
dzie mówi konstytucja i ustawy, a w 
życiu codziennem samorząd jest fikcją 
zasługuje na miano samorząda papie- 
rowego, który stanowi jedno z wielkich 
niebezpieczeństw dla interesów narodu 
i państwa. Co jest przyczyną, tego 
zjawiska samorządu papierowego? 
Odpowiedź prosta, wypływająca z 
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braku pierwszej postawionej przez nas 
na wstępie zasady podstawowej samo- 
rządu, mianowicie braku zaufania do 
czynnika społecznego. 

Z tego właśnie braku zaufania, z tej 
chęci zupełnego uzależnienia samorzą- 
du od woli biurokracji wypływa kom- 
pletne sparaliżowanie prawdziwego sa- 
morządu, w którem niefałszowana wo- 
la społeczeństwa nie może poprostu 
znaleźć swego wyrazu. 

Tu także tkwią, w tem właśnie roz- 
dwojeniu, niepoczytalne wprost wyczy- 


Ostatni narodowy wiec 
przedwyborczy w Zgierzu 


Wice skończył się potężną manifestacją na rzecz listy 
narodowej 


Zgierz, 30. 5. — Wczoraj odbyło 
się ostatnie zebranie przedwyborcze, 
zorganizowane przez komitet wybor- 
czy Obozu Narodowego w Zgierzu. — 
Wobec tłumów słuchaczy, którzy za- 
pełnili salę i korytarze, przemawiali: 
b, poseł Józef Petrycki, działacz aka- 
demicki Jan Bajkowski, wiceprezes 
zarządu okręgowego Stronnictwa Na- 
rodowego w Łodzi Leon Grzegorzak 
oraz miejscowi działacze. 


Zainteresowanie wyborami z każ- 
dym dniem wzrasta. Słuchacze na- 
gradzali przemówienia mówców nie- 
miłknącemi oklaskami i okrzykami 
na cześć listy narodowej. 

Narodowcy w Zgierzu pójdą w 
dniu 31 maja głosować z głęboką wia- 
rą, że zwycięży Obóz Narodowy, 

Zebranie zagaił i przewodniczył 
prezes miejscowego koła p. L, Zającz- 
kowski. (zd) 


80.000 zł zginęło jak kamfora 


Oskarżeni o kradzież małżonkowie Jaworscy zostali unie- 
winnieni 


Grodzisk. (Tel. wł.) Miasto na- 
sze żyło cztery dni pod wrażeniem 
sensacyjnego procesu, jaki się toczył 
przeciwko małżonkom Zofji i Józefowi 
Jaworskim, oskarżonym o dokonanie 
we wrześniu r. 1931 kradzieży 80.750 zł 
z kasy cukrowni w Opalenicy. Był to 
typowy proces poszlakowy, który w so- 
botę zakończył się wyrokiem uniewin- 
niającym. 

Zofja Jaworska pochodzi z Woskre- 


seńska (Rosja). Była jedyną córką dy- 
gnitarza rosyjskiego Łukjanowa. Mat- 
ka jej, po śmierci pierwszego męża, 
wyszła powtórnie zamąż za generała 
rosyjskiego von Biitinga, którego wią- 
zała nić pokrewieństwa z excesarzem 
Wilhelmem II. Józef Jaworski urodził 
się w Hodaczkowie Wielkiem (pow. 
Tarnopol) i był ostatnio leśniczym w 
majątku gen. Sosnkowskiego. (wel) 


Znów krwawe rozruchy 


W paru miejscach rzucono bomby — Są ranni i zabici — Bi- 
lans krwawych zamieszek 


Jerozolima. (PAT.) Po dwu- 
dniowej przerwie policja i wojsko mu- 
siały dziś znowu przybrać hełmy sta- 
lowe. Dla upamiętnienia początku 
szóstego tygodnia rewolty Arabowie 
wznowili dziś rozruchy, W paru miej- 
scach rzucono bomby. Ofiarą padł 
Arab, który niósł pocisk wybuchowy. 


Beyrouth. (PAT.) Wybuchł tu 
24-godzinny strajk na znak solidarno- 
ści z Arabami palestyńskimi. W straj- 
ku tym brała udział tylko ludność 


OBSŁUGA SOLIDNA. 


tem 


Dom 


mieście, masywne, nadają sie na|w mieście 8 ubikacyj, warsztat 
interes — 7 000,—. 


Rozwadowski, |stolarski, chlew, szopa 4 500,— 
000. Krzyżaniak, Wron- 
Ye 7 sQ6IGD 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-Hamowy milimetr 39 groszy. 


Wytwómia wózków 


rowerów, 


muzułmańska miasta. Katolicy nie 


strajkowali, wyrażając jedynie swe 
sympatje arabskie. 
Londyn. (Tel wł) W pasie do- 


tychczasowych niepokojów w Palesty- 
nie, t. j. z 19 kwietnia br., zginęło 49 
osób, a 331 odniosło rany. Z zabitych 
24 było Żydami, 22 Arabów i 2 chrze- 
ścijan nieustalonych narodowości. 493 
Arabów aresztowano i wiekszość z nich 
skazano na dłuższe kary więzienia. 


telefon 121-67 


o walki o narodowy samorząd Zoier 


Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 


G. E. RESTEL 


Piotrkowska 84 Łódż, Piotrkowska 84 


Poleca: Nowości na garnituro i płaszcze dla panów.” 
Materjałg na palta i kostjamy damskie. 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2 745, d 1 790 
it. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
mią do godz. 10,30, w soboty I dni przedświą- 
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ny zwane „cudami* wyborczemi, w 
których biurokracja szuka możliwości 
zagłuszenia prawdziwej myśli, opinji i 
woli zamorządnej społeczeństwa. Trze- 
ba przytem zdawać sobie sprawę, że 
mówiąc o samorządzie, nie chodzi tu 
już o jego węższy lub szerszy zakres, 
o taką czy inną kontrolę władz pań- 
stwowych, bo to są rzeczy wskazane, 
ale idzie o tę istotną treść, że jeżeli sa- 
morząd prawem jest przewidziany, on 
tym samorządem być musi i nie może 
być dowolnie w każdem mieście i mia- 
steczku lub wsi gwałcony, ograniczany 
lub wogóle zawieszany, tylko dlatego, 
że opinja i oblicze ideowe społeczeń- 
stwa jest inne od biurokracji. 

Rzucając te ogólne uwagi, które 
mają zasadnicze znaczenie dla moral- 
nych podstaw i bytu istotnego samo- 
rządu. nie potrzebuje rozwodzić się, że 
w Polsce właśnie mamy do czynienia z 
zaprzeczeniem tych przewodnich idei 
samorządu, że istnieje w większości 
tylko „papierowy samorząd“. Radykal- 
nej zmiany tego stanu rzeczy domaga 
się Obóz Narodowy, 

O tę zmianę Obóz od kilku lat pro- 
wadzi nieubłaganą walkę. 5 

Polskę w dzisiejszem szczególnie po- 
łożeniu nie stać na ustawiczną zabawę 
w samorząd, nie ustawiczną grę biuro- 
kracji przeciw samorządnej myśli spo- 
łeczeństwa. 

Obóz Narodowy walkę © zespolenie 
i zharmonizowanie, oparte na wzajem- 
nem zaufaniu czynnika państwowego 
ze społecznym prowadzić będzie aż do 
zwycięstwa. Postulat bowiem zespole- 
nia wysiłków samorządu z rządem na- 
rodowym wynika z zasadniczych na- 
szych założeń programowych — jedne- 
go narodu, jednego państwa, i jednoli- 
tego interesu i dobra, 

Postulat zestrzelenia wszystkich wy- 
siłków samodzielnego czynnika społecz- 
nego z polityką idei państwa narodo- 
wego w jedno jest nakazem dziejowym 
jest warunkiem przebudowy Polski, 
warurkiem spolszczenia gospodarstwa 
narodowego, przebudowy moralnej i 
potęgi politycznej naszego narodu i 
państwa. Tym właśnie postulatom na- 
rodowym, że chcemy i żądamy twórcze- 
go polskiego samorządu, że dażymy do 
rządów narodowych w Polsce, któreby 
rozumiały i wspierały te twórczą rolę 
samorządu, a nie paraliżowały jego 
zgodnych z interesem narodowym dzia- 
łań całe polskie społeczeństwo w wybo- 
rach w Zgierzu musi dać pełny i zdecy- 
dowany wyraz. Tego wyraźnego sta- 
nowiska, stanowiska twardego, godne- 
go nieugiętych zahartowanych w wie- 
loletniej walce polskich mas chłop- 
skich i robotniczych, rzemieślniczych 
i kupieckich od Zgierza oczekuje całe 
polskie, narodowe społeczeństwo. 

Dlatego Zgierz — musi zdać naro- 
dowy egzamin, — musi wobec całej 
Polski stwierdzić, że nadszedł już czas 
w Polsce nietylko na narodowy samo- 
rząd, ale na narodowy rząd. 

A zatem do walki do zwycięstwa, 
do triumfu wielkiej idei narodu! 


Mistrz krawiecki 


Jan Kamióski 


ŁODŹ 
Abramowskiego 31 


nę 11045 


d. = 1 słowo. 


teczne przyjmuja aię do godz. 10,15. 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Feliksa p. 
Niedziela: Zesł. Ducha 

św, Anieli 

Kalendarz słowłański 
Sobota: Sulimira 
Niedziela: Bożesławy 

Słońca: wschód 3,38 

zachód 20,02 
"WY; Długość dnia 16 g. 24 min. 
Księżyca: wschód 14,11 zachód 0,13 
Faza: 6 dzień po pełni. 


Adres redakcji i administracji w Zodźi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 9I 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 


SQBOTA 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kaha- 
nego (Żrd) — Limanowskiego 80; Traw- 
kowskiej — Brzezińska 56, Koprowskiego 
— Nowomiejska 15. Rozenblumu. (Żyd) — 
Śródmi 'jska 21, Bartoszewskiego — Piotr- 
kowska 5, Czyńskiego — Rokicińska 53. 
Skwarczyńskiego — Kątna 54, Sinieckiego 
Rzgowska 59. 


Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 
3 Daj P. ©. E. (dla wypadków): 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — „Kto zabił”. 
| Teatr Popularny — „Na całą parę". 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria - Metro — „Kapitan Blood“. 

Bajka — „Noc weselna“, 

Corso — „Zapomniany człowiek“ i „Ka- 
pryśna Marjetta". 

Capitol — „Czarny anioł". 

Czary — „Nie chcę wiedzieć kim jesteś". 

Palace — „Czu—Czin—Czau'. 

Przedwiośnie — „Ostatnia eerenada". 

Rialto — „Jedna z tysiąca”, 

Mimoza — „Walczę o życie”. 

Ikar — „Roześmiane oczy” i „Pieśń Ko- 
zaka“. 

Stylowy — „Baron cygański". 

Oświatowy — „Hrabia Monte-Chrieto". 


Z RUCHU NARODOWEGO 


ZABAWA. Stronnictwo Narodowe w 
Rudzie Pabjanickiej urządza w dniu 31 b. 
m. o godz. 13 w lokalu p. Piecha, ul. 1 Ma- 
ja (przystanek tramw. „Marysin') wielką 
zabawę ogrodową, ma którą zaprasza 
członków i ich rodziny. Wstęp 50 gr, dla 
młedzieży 25 gr. Program zabawy niezwy* 
kle urozmaicony. 


Uroczystość narodowców w Puczniewie. 
W niedzielę, 31 b. m. odbędzie się w Pucz- 
niewie pod Lutomierskiem uroczystość po- 
święcenia lokalu tamtejszego koła Stron- 
mictwa Narodowego. Program uroczysto- 
ści przedstawia się następująco: Godz, 7,30 
zbiórka przy przystanku Ł. K. W. D. w 
Kaźmierzu, gdzie na delegacje przyjezdne 
będą oczekiwały wozy; godz. 10 nabożeń- 
stwo w kościele parafjalnym w Małyniu; 
godz, 14 poświęcenie nowego lokalu Str. 
Nar., którego dokona ke. dyrektor klaszto- 
ru lutomierekiego, poczem nastąpią oko= 
licznościowe przemówienia miejscowych 
i przyjezdnych działaczy Str, Nar. 0 go- 
dzinie 15 rozpocznie się zabawa taneczna 
w ogrodzie, Z Łodzi na powyższą uroczy- 
stość Str. Nar. w Puczniewie zjadą liczne 
delegacje z poszczególnych kół z Kpt. L. 
Grzegorzakiem na czele. 


KOMUNIKATY 


Egzaminy. Dnia 26 bm. odbyły się w 
Izbie Rzemieślniczej egzaminy w zawo= 
dzie szewekim. Komisję egzaminacyjną 
stanowili pp.: Kłopocki, radca Jakubiec i 
Machczyński, Egzamin złożyli pp.: Kubiak 
Gabrjel, Opasiński Stanisław, Nawrocki 
Ignacy (z wynikiem dostatecznym), Gościk 
Józef z wynikiem dobrym. 


Komunikat. Wojewoda łódzki wydął 
zarządzenie, które po raz pierwszy wpro- 
wadza z dneim 2 czerwca r. b. obowiązek 
przymusowego szczepienia —przeciwbło- 
micznego (przeciwdylterowego) dzieci od 
lat 1 do 10 na terenie calego województwa 
łódzkiego. Szczepienie musi być przepro- 
wadzone po dwa razy, gdyż jedno nieza- 
pezpiecza przed zakażeniem, Szczepienia 
przeprowadzają bezplatnie lekarze powia- 
towi, miejscy i w dozorach sanitarnych o- 
raz w szkolach. W Łodzi około 80,0%) dzie- 
ci bylo już szczepionych przeciw błonicy, 
jednak nie wszystkie dwukrotnie i dlate- 
go powtórne szczepienie w odniesieniu 
tych dzieci muei być przeprowadzone. U- 
chylający się od przymusu szczepienia u- 
legają karze. 


Komunikat Funduszu Pracy. Woje- 
wódzkie Biuro Funduszu Pracy zaprzecza 
tym informacjom i podaje do ogólnej wia- 
domości, że publiczne pośrednictwo pracy, 
wykonywane przez agendy Funduszu Pra- 
cy, jest bezplatne — za wyjątkiem Działu 
Vachowej Służby Domowej Żeńskiej, gdzie 


- Lista Żydów wyzyskiwaczy 


Łódź, 30.5. Referat karny inspek- 
cji pracy ogłosił listę przemysłowców 
żydowskich, pociągniętych do odpo- 
wiedzialności za wyzysk robotników. 

Specjalnie charakterystyczną była 
sprawa Lajzerowicza, właściciela tkal- 
ni przy ul. Kilińskiego 95. Lajzerowicz 
przyjmował od każdego robotnika 50 
do 100 zł kaucji. W wypadkach, gdzie 
kaucji robotnicy nie stawiali, Lajzero- 
wicz kazał przepracować robotnikom 
pewien czas na poczet kaucji. W ten 
sposób pomysłowy Żyd uniknął odpo- 
wiedzialności za zatrzymywanie za- 
robków i wykorzystał kapitał pozy- 
skany w wysokości kilku tysięcy zło- 


tych, dla swoich celów. Lajzerowicz 
skazany został na dwa tygodnie bez- 
względnego aresztu. Niezależnie od 
tego toczyć się będzie jeszcze sprawa 
sądowa. : 

Czterech innych fabrykantów ży- 
dowskich odpowiadało za pracę w go- 
dzinach pozasłużbowych. Skazani zo- 
stali za to Wolf Frenkiel przy ulicy 
11 listopada 80 na 1100 złotych grzyw- 
ny, Maks Borakowski, Żeromskiego 65 
na 600 zł, Szaja Guterman, ul. Kiliń- 
skiego 95 na 200 zł i farbiarnia „Wul- 
kan*, ul. Skrzywana 12 na 700 złotych 
grzywny. 


$ytuacja strajkowa w Łodzi 


Łódź, 30. 5. Wczoraj odbył się 
szereg konferencyj w sprawie powsta- 
łych w szeregu fabryk strajków oku- 
pacyjnych. Konferencje te nie dały 
wyniku. Strajki trwają nadal w fa- 
bryce powrozów „Napęd“, ul. Napiór- 
kowskiego 12, gdzie 120 robotników 
okupuje mury już 6 tygodni. W fabry- 
ce Buchlego przy ul. Dąbrowskiej 23 
strajkuje nadal 800 robotników, a w 
zakładach Weinfelda przy ul. Pomor- 
skiej 106 mury fabryczne okupuje 120 
robotników. Wreszcie w fabryce Heu- 


pobierane są opłaty od 1 do 2 złotych, w 
zależności od umówionego wynagrodzenia. 
Jednocześnie Wojewódzkie Biuro nadmie- 
nia, że dzial pośrednictwa pracy robotni- 
ków przemysłowych został całkowicie zre- 
organizowany i wszelkie zglaszane przez 
pracodawców zapotrzebowania na robotni- 
ków i rzemieślników załatwiane są termi- 
nowo, przyczem szczególną uwagę zwraca 
się na odpowiednie dobranie kandydatów 
w/g wymagań pracodawcy. 


NOTUJEMY 


Na Fundusz Obrony Narodowej. Przed- 
stawiciele organizacyj zawodowych pra- 
cawników miejskich w Łodzi uchwalili na 
rzecz armji pewne sumy pobieranych pèn- 
syj. W ten sposób otrzyma się sumę 27 
tysięcy złotych, które przekaże się L. O, 
P. P. względnie Funduszowi Obrony Na- 
rodowej: 


Wystawa. W iych dniach Rzemieślni- 
czą Wystawę-Targi w Łodzi zwiedziło wie- 


le pozamiejscowych wycieczek  zhiora- 
wych. Między innemi zwracały uwagę 
wycieczka dziatwy szkolnej — młodych 


Poleszuków ze wei Hrynica w powiecie 
Prużany. Malownicze stroje ludowe dzieci 
byly przedmiotem ogólnego zainteresowa- 
nia. Nadto zwracały uwagę dwie wyciecz= 
ki zbiorowe z Wileńszczyzny, jedna śzkot- 
na i jedna rzemieślnicza. Wystawa otwar- 
ta codziennie od 9 rano do 10 wieczór. 
Wycieczki zbiorowe zglaszać należy u- 
przednio wprost do Dyrekcji Wystawy w 
Parku Staszica, Pawilon „B*, tel. 188-36. 


Z Łódzkiego Tew. Opieki nad Zwierzę» 
tami. Zarząd Tow. Opieki nad Zwierzęta- 
mi w Warszawie otrzymał w październi- 
ku 1035 r. od p. J. Zielińskiej darowiznę 
w postaci zł 10.000, z tem zastrzeżeniem, 
że tylko odsetki od tego kapitalu będą 
przeznaczone na „Nagrody dobroci* dla 
dzieci do lat 14 na terenie całej Rzeczypo- 
spolitej w postaci książeczek P. K, O. po 
10 zł i dyplommików honorowych za dobre 
uczynki w stosunku do zwierząt oraz opie- 
kę nad niemi. Zarząd Łódzkiego Tow, O- 
pleki nad Zwierzętami, podając powyższe 
do wiadomości, zwraca się do wszystkich 
kierowników szkół z uprzejmą prośbą o 
podanie najpóźniej do dnia <0 czerwca br. 
nazwisk dzieci, które zasługują na powy- 
żej określoną nagrodę. Wykazy kandyda- 
tów z podaniem imienia, nazwiska. adre- 
sui wieku wraz z opisem miłosierdzia dla 
zwierząt, które to dane winne być stwier- 
dzone przez instytucje, lub bardzo wiero- 
godne osoby miejscowe z oryginalnymi 
podpisami, prosimy nadsyłać dò zarządu 
Łódzkiego Towarzystwa Opieki nad Zwie- 
rzętami, ul. Piotrkowska nr. 100, front, II 
piętro, tel 128-03. Kancelarja czynna co- 
dziennie od godz 11—14 i od 17—19, w so- 
boty od godz. 11—14, 


Zjazd starostów. Do Wielunia zostal 
zwolany zjazd starostów województwa 
łódzkiego. Obradom przewodniczył woje- 
woda lódzki Ilaukc-Nowak, Obecni byli 
również naczelnicy wydziałów urzędu wo- 
jewódzkiego, naczelnicy innych urzędów. 
Omawiano sprawy usprawnienia admini- 
stracji budżetu, i t. d. Charakferystyczne, 
jest, że zjazd po raz pierwszy odhyl się po- 
za Łodzią. 


JUDAICA 


Zuchwały Żyd. Dnia 24 b, m. o godz. 11 
do urzędu pocztowego Łódź I na dział 
skrytek abonamentowych przyszedł po ko- 
respondencję Żyd Wainberg, który na- 
stępnie wyszedł na podwórze urzędu, u- 
siadł na ławce, rozdzierając listy, czem za- 
śmiecił dziedziniec. Na zwróconą uwagę 
wartownika urzędu odpowiedział doelow- 
nie: „Ja tu jestem panem i niema mi tu 
nikt do gadania". Gdy wartownik popro- 
sił go o opuszczenie dziedzińca, zaczął 


slera przy ul. Dąbrowskiego strajk o- 
kupacyjny nadal kontynuuje 850 ro- 
hotników, 

Wobec niezawarcia umowy w dniu 
wczorajszym porzucili pracę robotnicy 
przedsiębiorstw budujących  urządze- 
nia kanalizacyjne. Strajkuje około 
1000 osób, a dalsze 500 przyłączyć się 
ma do strajku dzisiaj. Konferencja 
porozumiewawcza została wyznaczona 
na 5 czerwca. Strajkujący oświadczyli, 
iż do tego czasu nie podejmą pracy, 
jeżeli nie zostanie podpisana umowa. 


zwymyślaąć: „Wy parszywe dozorcy, wy 
chamy”. Urząd po zebraniu świądków, 
sprawę zuchwałego Żyda Wainberga, wla- 
ścicjela kolektury Lot. Państwowej przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 42 oddał do sądu, 
gdzie niewątpliwie dostanie odpowiednią 
nauczkę. 

Josek przemytnik, Na ulicy Limanow- 
skicgo wczoraj zatrzymano transport 
przemytu, który wiózł Josek Ślimak z 
Poddębic. Slimak trudni się zawodowym 
przewozem towarów. Przy zatrzymaniu 0- 
świadczył, że wiezie artykuły wiejskie. 
Policja stwierdziła, że wiezie kapelusze i 
materjały jedwabne zagranicznego pocho- 
dzenia, przemycane nielegalnie. Ślimak 
twierdzi, że nie wie co transport zawierał 
i nie wie, ani kto towar oddał i kto miał 
go odebrać, Towar wartości kilku tysięcy 
skonfiskowano, a Slimaka osadzono w à- 
reszcie, celem przeprowadzenia dochodze- 
nia. 


KRONIKA SĄDOWA 


Ukarani rabusie, Przed sądem grodz- 
kim w Łodzi odpowiadań trzej specjaliści 
gd okradanią samotnie spacerujących ko- 
biet a mianowicie 25-letni Michał Kem- 
miński, 20-letni Wacław Bruk i 20-letni 
Marjan Staski. Sąd po rozpoznaniu spra- 
wy skazał Kepmińskiego, Bruka i Staskie- 
go po 8 miesięcy więzienia, (x) 


KRONIKA POLICYJNA 
Niezwykła zguba. Stanislaw Barczyk, 
wieśniak zdążający na targ, na szosie Pa- 
bjanickiej znalazł ciele. które najwidocz- 
niej wypadło z wozu, Ciele przywieziona 
do komiearjatu. (k) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Podniesienie upadłości, Sąd handlowy 
rozpoznawał eprawę upadłości Związku 
Majstrów Fabrycznych Rzeczypospolitej 
Polskiej z siedzibą w Łodzi przy ul, Że- 
romskiego 74. Wierzytelności łącznie wy- 
nosily 315.000 zł a przedstawiciel zapropo- 
nował epłatę w 100 proc, jednak bez pro- 
centów i kosztów, Spłata należności wie- 
rzytelnych nastąpić ma w 10 ratach pół 
rocznych. Wobec przyjęcia układu, usta- 
nowiono na 3 lata nadzorcę sądowego, 
który prowadzić będzie kino „Przedwio- 
śnie', stanowiące własność związku. U- 
kład został zatwierdzony. (k) 

Ubezpieczenie robotników na robotach 
Funduszu Pracy. Minister Opieki Społcecz- 
nej wydał zarządzenie, dotyczące obowiąz- 
ku zabezpieczenia na wypadek bezrobo- 
cia robotników zatrudnionych na robo- 
tach, prowadzonych z kredytów dotacyj- 
nych Funduszu Pracy. Zarządzenie to o- 
bowiązuje od dnia 1 kwietnia 1936 r, Po- 
cząwszy od tej daty robotnicy zatrudnieni 
na tych robotach podlegają obowiązkowi 
zabezpieczenia. 


KRONIKA SPORTOWA 


| — zn 
Zawody kolarskie. W dniu 1 czerwca o 
godz. 8 rano na autostradzie przy ul, Brze- 
zińskiej Tow. Zwolenników Sportu urzą- 
dzą międzykiubowe zawady kolarskie a 
mianowicie: bieg 50 klm dla zawodników 
poeiadających licencje, bieg 25 kim dla 
zrzeszonych i niezrzeszonych posiadają- 
cych karty wyścigowe. Zgłoszenia pi- 
śmienne przyjmuje ećkretarjat Tow, Zwo- 
ienników Sportu przy ul. Piotrkowskiej 
15% do dnia 30 bm., godz. 22 oraz w dniu 
wyścigu na starcie. 


Piłkarskie mecze mistrzowskie. W cią- 
gu nadchodzącej soboty i niedzieli odbędą 
się w Łodzi i na prowincji dalsze spotka- 
nia piłkarskie o mistrzostwa klasy A o- 
kręgu łódzkiego. W sobotę o godz. 17 na 
boisku Union-Turingu przy ulicy Wodnej 
gospodarze grają z Wimą, zaś o tej samej 
pórze na boisku Ł. K. S. rezerwa czerwo- 
nych spotka się z Ł T. S, G. W niedzielę 
o mietrz. k A. odbędą się następujące 


mecze: na boisku Kruszendera w Pabjani- 
cach o godz. 17.30 P. T. C. gości łódzki S. 
K. S, zaś w godzinach rannych 0 11 na 
boisku W. K. S. gospodarze grają z Wi- 
dzewa. O mistrzostwo piłkarskie w klasie 
B, ódbędą się w niedzielę następujące me+ 
cze: na boisku W. K. S, ò godz. 17.15 Hu- 
ragan—Hakoah, na boisku Turu o godzi» 
nia 17.15 Tur-Sokół (Zgierz), i w Konstan- 
tynawie o godz. 17 K. K. S—Bar—Kochba. 
Znów zawód. Łódź stanowczo ma pe- 
cha, jeśli chodzi o imprezy międzyokręgo= 
we, W dniu wczorajszym Kraków nadesłał 
pismo na ręce łódzkich władz lekkoatle- 
tycznych, że z powodu braku środków 
materjalnych nie będzie mógł przysłać 
swej reprezentacji. Śląsk natomiast wysy* 
ła skład mocno osłabiony brakiem swych 
asów. Tak więc w rezultacie zamiast trój- 
moczu, adbędzie się nieciekawy mecz po- 
między osłabionym Śląskiem i Łodzią. 
Ł. 0. Z. P.T. likwiduje sprawę sędziów. 
Jąk się dowiadujemy, Łódzki Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej zlikwiduje w naj- 
bliższym czasie przeciągającą się sprawę 
sędziów pilkarskich należących *do łódz- 
kiego O. K. S. W dniu 4 czerwca odbędzie 
się likwidacyjne zebranie byłego łódzkie- 
go okręgowago kolegjum sędziów pilkar- 
skich, na którem b. sędziowie piłkarscy 
powczmą ostateczną decyzję w prawie 
przystąpienia lub nie do W. S. S. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Dla kogo przeznaczone jest mięso z ła- 
niej jatki? Tania jatka, urządzona stara- 
niem zarządu miejskiego »rzy rzeźni miej- 
skiej na ulicy Wołowej, z filją przy rzeźni 
bałuckiej na ul. Łagiewnickiej, ma za za- 
danie dostarczanie mięsa zdatnego jeszcze 
do spożycia, po znacznie niższych cenach, 
najuboższej ludności. Mimo oczekiwania 
niejednokrotnie od pólnocy, ubożsi miesz- 
kańcy rzadko mogą otrzymać całkiem 
zdrowe mięso, gdyż uprzednio już w ta- 
jemniczy sposób wędruje ono do całkiem 
innych rąk, Stwierdzono, że mięso znajdo= 
wało się w restauracjach, a nawet sprze- 
dawali je oficjalni handlarze, oczywiście 
po cenach normalnych względnie trochę 
tylko niższych. Obecnie sprawą zaintere- 
sowały się wladze miejskie. 


Na srebrnym ekranie 


„Czarne róże” 
Kino „Rialto“ 


„Czarne róże* wbrew pozorom tytułu 
nie eą filmem-operetką (przypuszczenie 
to moglo nasunąć się tetn latwiej, że głów= 
ną rolę gra tu Lilian Harvey, występują* 
ca dotad w filmach o pogodnej treści) 
Jest to dramat o bardzo poważnym pod- 
kładzie: ukochana kobieta, czy ojczyzna? 

Mimo tego tragicznego tła szereg scen 
zagrany jest bardzo lekko — przedewezy- 
stkiem scena tańca w salonie, Obok tego 
są epizody o dużem napięciu tragicznem, 
jak naprzykład moment, gdy generał-gu= 
bernator zastaje w salonie swą pupilkę w 
towarzystwie fińskiego rewolucjonisty, 
Naogół biorąc, wszystkie sceny i te 
dramatyczne i tamte idylliczne, są bardzo 
dobrze wyreżyserowane. Zdjęcia nic nie 
pozostawiają dò Życzenia, Co do gry, na 
pierwsze miejsce wysuwa się mało u nas 
znany aktor Willy Bergel, wykonawca roli 
generał-gubernatora. Dobrze również wy- 
padła Lilian Harvey, doskonała w roli 
malej bezradnej kobietki. Słabiej zapre- 
zentował się tym razem Willy Fritsch, 
który grał bez wyrazu i nawet w scenie 
teatralnej, gdy jako reprezentant całego 
narodu przemawiał do gnębiciela, był 
„martwy“ — zdaje eię, że od tego artysty 
niczego już ciokawcego nie doczekamy siè.. 

Mimo tego słabego momentu, film jest 
bardzo dobry i wytrzymany w charakte- 
rze aż do ostatniego momentu. Szkoda, że 
takie filmy, jak „Czarne róże”, tak rzadko 
ogłądamy na lódzkich ekranach. 

W. nadprozramie pokazano nam do- 
skonałe widoki Warszawy we mgle, wy- 
konane naprawdę artystycznie. Z takim 
nadprogramem śmiało możemy iść na za- 
framiczne ekrany... m-t. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Stanistawski, Łódź, Podzielamy Pań- 
skie oburzenie. Ze względu na cenzurę li~ 
stu opublikować nie możemy, 

Strzelecki Edward, Łódź, Świadectwo 
niczamożności winien Panu wydać wy- 
dział opieki — bezpłatnie. Trzeba się do- 
magać tego stanowczo, a gdy to nie po- 
może. — nieść zażalenie do zarządu miej- 
skiego. 

Antoni W., Łódź. Potrzebna nam jest 
nazwisko owego urzędnika. Sprawą zaj- 
miemy sie, 

Zenon Przybylak, Łódź, Zechce Pan 
zwrócić się w tej sprawie do ministerstwa 
przemysłu i handlu w Warszawie. 

Z. Wnuk, Łódź. Takiego urzedu nie ma 
w Łodzi. 

K. Wesołowski, Łódź. Sprawę zbada- 


my. 

Helena Nowacka, Łódź, Wiersz zdra- 
dza duże zdolności poetyckie. Radzimy 
nad sobą popracować, Wiereza nie zamie- 
ścimy, gdyż forma jest slaba. 


KUPON 
dla Czytelników „Orędownika* do 
Teatru Miejskiego (Śródmiejska 15), 
Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo 


nabyć 2 bilety ulgowe (od 30 gr do 
185) dnia 31 maja r. b. o godzjnie 12 
w poł. na sztukę Stuartów 
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i fort. Kolonja. Wesoly koncert Poznań, Półwiejska 5. zd 50833 i 
Frankfurt. „Marta“ — opera Flo- 
towa, 20,10 Königwust. Wesoly 


8.00 sygnal czasu i Dieśń „Nie 
opuszczaj nas": 8,03 „Gazetka rol 
meza“ w oprac, Stanislawa da- 
gielly: 8,30 „P lad rynków pro- 
—  Stanis'aw 


kuiacych posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cemie 
robnych. 
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Gospodarstwo 
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Stoliekiego: Gaude Aeh: Polo | 01 Piry RAE DN tbis ele O. Pu Patel praga. Muzyką lekka, 22:45 Ra |ski, Poznań. „Półwiejska 5. czerwca: Brodnicka, Wielka Ko- 
ork. detej conajaz a) Witold ludzi, do wypalenia i wyrobienia 
Friemann: zw azkowa, D)|plyt; 9,00 muzyka (płyty): 12.03] (plyty) zowa. cegly polnej poszukuje, = ERA 
przeglad teatralny: 14, „Na ki 24.00 Berlin. Mnzy*a taneczna |do. 500 em dobrym stanie kubię. 
Opis, techniczny ceną Gregor, — 


wojennej pod dyr. Aleksandra|18.00 audycja dziatwy szkolnej z 
kiestrowr 22,15 Kopenhaga. Ko 
Połaczone chóry mieszane (6500| meczn nitkarskiezo ..Pozoń* — Gole): £65-nroeram na daie 1 > à à 
: z wa (plyty): S, | Nocna muzyczka”. Monachium |budowania jerwszorzędne, in-|znającą doskonale szycie, zapra- 
Stara Śtodekiego: Polonez «Wi | KRAJOWE ~i] wygl, mer. Zdzisław Hierowski:|r; Paris. Muzyka, taneczna 50 835 luda, poczta Janikowo, Inosroe 
tera xiago: i > u * : i 
Piotr Maszyński: Bałtyk. 8) Po- v nia wraz podaniem ceny 
drobna nute* — tańce podhalań- Sztuteart. Koncer* nocny, 


Poniedzialek. 1 czerwca, 
Kraków — 8-8 muzyka n olyt 


łączone CODE nepta i ASÓW do Oródownika, Poznań zd 50 189 
śpiewaków) z tow. ork. de-|ejkje w układzie Mierczyfńiskiezo łodzi y : n =r a EON TRZY E ER E TJ 
(płyty): 15,00 koncert reklamowy:| (z Warszawy} 11,45 nozadankaj 7,00 AS PRAC Karlo- Piaski, pow. Gostyń. niis5i| pomocnik fryzjerski 


toi wykon a) Stefan Stoiński: 
15,30 muzyka ozodna _(plyty):| recjonaln Ło- korze boski” —|vsch Varów. 12. DG WYNAJĘCIA gg zę © paraz. “Poz Taa: FA 
"8.30 Praga. Recital organowy. trzebny Zaraz. Sna SN RER 
9.10 Praca, Koncert chóru, BEE OR 1—h10 BOB waldzka 13, _  #dg50055 


N z śluskiem — wia- 4 
zanka, b) Piotę Maszvńsk: Rota|223,00 muzyka taneczna: 23.30 mu-|wyzl. Juliusz Kedziora: 14,30 
zwka taneczna (plyty), „Pezczoły rojem ucieka 
10.00 Praga, Zesn. batataiek. z 
11.00 Wrocław, Mizyka dwu Wynajmę i Inkasent 
3 pokoje kuchnia 30 zi, nadające biurowy. najchetniej obeznany 


glazaków, ©) Hymn rodowy: 
12.15 „Z oper. balejów i opere- Niedziela. $1 maja. |Pszczelarza dosyć maja” dialog w 
Toruń 8.33 Śpiewaj przed| 00T: Kazimierza Bniorka (z War- 
+ a taa „A fort. 11,30 Wiedeń. Koncert or- 3 
kinstrowe urzędników, emerytów. okolica|w elektrotechnice, gotówką ca 
zdrowotna,  oparkaniona lasem, na prowincję. 


tek”. Poranek (z Wilna). Wyko- 
śniadaniam*, (płyty): 8,00_ orkie- szawy: 14.45 piosenki ludu pod- 
12.00 Hamburge: Koncert ork. 


nawcy: Orkiestra Kameralna i 
Janina, Rulozycka i 


(ojew. 
przerwie okolo glz, 13,15 . Fatal- 


n krakowekiero w wyk. Franciszka 
stry i eoliści (plyty): 12.03 prze-| Bieńka (tenor) akomm. Jan Wró- 


TĄ z A 1000 zł potrzebny 
ne snotkanie* — fragment z po-|zlad teatralny — omówi dr. Jan| bej (harmonia): 15.20 koncert refa. A x > ra b FaR anad 
wieści Józefa Conrada p. t. „Wy-| Piechocki: 14,40 muzyka z War- ap e 18 00 Benedetti — anan ba a: Soupert i Erzrbyst, WALA aeg RADY ZE IE żap 7 
Kkolejoniec': 14,30 wesołe ono-|szawy (plyty): 15.00 koncert re- Ri sar orf tuada O npu > d 
wiastki góralskie — wypowie 1530 muzyka z płrt: BALON Swiata 


14.00 Berlin, Muzyka lekka. — 
14.30 Paris, P. T, T. Recital skrz. 
R. Sortensa, 

15.00 Koenigswnust. Koncert roz- 
rywkowsy, Radio Paris, Utwory 
na skrz. i fort. 15.15 Wiedeń, 
Koncert kameralny, 15.45 Buda- 
peszt. Muzvka saąlonowa, 

16.45 Wiedeń. Mozyka rozryw- 
kowa, 

17.00 Paris P. T, T. Koncert 


Poniedziałek, 1 czerwca. 

Łódź — 8.18 muzyka (wlyty z 
Warszawy): 6.55 prowram na dz- 
sjaj: 18.30 koncert życzeń (płyty): 
1145 cele i zadania P, 0. KR. wy- 
powie dr. Edward Wertheim: — 
1430 muzyka rozrywkowa (płyty) 
15.15 koncert reklamowy; 18.00 — 
rozmowę z radjosłuchaczami prze- 
prowadzi dyr. B, Pawłowicz; — 


wiolonczela i forte- 


Niedziela, 51 maja. 


Lwów — 8.35 muzyka z płyt (z 
Warszawy): 9,00 taniec w operze 
— młyty: 12.03 rozmaitości teara!- 
ne omówi Mieczysław Lisiewicz; 
14,40 Fr. Lehar: Potnouri z opt. 
„Wesoła wdówka” — płyty: 15,00 
lekkie piosenki na m. 15.15 kon- 


Antoni Zacheroski: 14,40 prozra- 
my lokalne: 14,45 „Trzy zbiory w 
dwóch latach" — pogadanka — 
wysl. Stanieław Mierzeński: 16.30 
reportaż sportowy: 17,00 ..1 000 
taktów muzyki”: 18,00 gluchowi- 
sko oryginalne „Wakacie w Ni- 
hant' — Jaroslawa Iwsezkiew- 
cza (wznowienie): 18.30 ..Coś dla 
każdego — koncert. Wykonaw- 


STA AVET, PoE ORIPA a cert reklamowy: 15.30 muzyka|1S.10 o wszystkiem potroszku: — |prk, eymf. 17.15 Mediolan. Mu- 


jewskiaro i Zdzisława Górzyń.| ESKA % młyt, 15.15 muzyka z plyt. zyka taneczna, 17.30  Budancszt, 


skiero raz Jerzy  Czaplicki Niedziela, 51 maja. 7 Murgia „oyzańska- ; 
(śpiew). Wladysiaw . Szollman| Katowice — 818 .Przypomni PROPON UJEMY An e W noca wio W ela 
GLIN EG ALB FH] | - hodowlane na okres letni LAMPOWICZOM aud. taneczna. 18.30 Anglia (Rec. 


7 9. SONIC I (plyt FAN X z 
mów: dan. Lotantowicz: SMAR] bE T Ge Mt LNY S O ). Koncert tria. 18.30 Ry 
przeglad polityczny: 20. 


sit — opererika Kreislera. 
nik wieczorny; 21,00 


pian (młytr). 


Specyfiki ziołowe 


Oskara Wojnowskiego 


Ziola przeciwko cierpieniom przewodu pokar- ` 
Daey A ECLER Eon PORIS „IROTAN 
iola przeciwko cierpieniom narządów tra- à 
wienia i watroby . » » . znak slowny „CHOGAL 
Zioła przeciwko wymiotom., oraz atonji kiszek e 
es A pna AOI „GARA 
Zioł rzeciwko chorobom plucnym i bledniey 
EP ę z anak słowny „PLMIZAN" 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, z 
R podagrze | Boża pe: a 3 pos „ARTROLIN 
jola przeciwko niedomaganiom skrofulicznym 
7 c Al Fr par RUY „TIZAN* 
Ziola przeciwko chor nerek i pęcherza 
z p T znak słowy „UROTAN* 
iola przeciwko chorobem nerwowym i epilepsji 
wy. *znak słowny „FKPILOBIN" 
Kąpiele siarkowo-roślimne . . znak slowny „SULFOBAL' 


Są do nabycia w aptekach i składach sptecznych. 


na niedziele: 


6,0 Hamburg, Koncert porto 
wy, 
1,00 Praga. Koncert z Karlo- 
vych Varów 

8.30 Brno. Recital oruanowy. 

9.10 Praga. Recital klawesw 


nowy, 

10.00 Berlin. Muzyka niedziel- 
na. 10,15 Lipsk, Muzyka poran- 
na, 10,35 Praga, Koncert kwar- 
tetu sulonowezo. 

11,00 Lipsk, Symfonia VI 
Brucknera, Sztutzart. W esole me- 
lodie, 11.20 Koszyce , Symfonia 
nr. 1 Arenskiezo; 1130 Königs- 
wust, Koncort es-dur łeethovena 

12,00 Lipsk, Koncest popular- 
ny. Berlin, Muzyka w południe 
2,05 Wiedeń, Koncert symfo- 
wież 12.20 Bratisława, Muzyka 
ekka, 

13,00 Budapeszt. M uz. cyęań- 
ska: 1815 Wiedeń. Muzyka lek- 


ka, 
14,00 Paris, „Paiace“ — 
ra Leoncavalla i raneria 


za S 
19.00 Budapeszt. Jazz na 2 
fort. 19.05 Bratislawa. Muzyk» 
„ Koszyce. Recital fort. — 
Czart | Kasja" — 
opera Dwn* a (tr z Teatrni: 
19.45 Anglia. (Reg. Proer,), ..Ka- 
waler srehrnei róży'* — opera R. 
Straussa (akt I), Paris P. T, T, 
Koncert chóru. 19.55 Wiedeń, — 
Recita) śpiewaczy M. Nemeth. 
20.00 Budapeszt, ..Gdzie sko- 
wronek śpiewa” — oneretka Lé- 


hara, Wroclaw. „Wegolv_ wiecz. Adres dla bezpośrednich zamówień: 
poniedzialkowy. Berlin. Muzyka 


- U OSKAR WOJNOWSKI, WARSZAWA 
Jekka i tan. Hamburg, Wesoly 
wieczór. Lipsk-I)rezno. ..Córka ul. W. Górskiego 3 m. á (dawniej ul. Hortensja). 


Puika operra Donizettiezo, — 

Frankfort, Koncert uroczysty, —|| "z 10508 
Królewiec. Koncert wieczorny, — 
20,15 Strasbure. ..Sinchaicie prze- 
bojów*. 20.30 Brno. Muzyka lek- 
ka. Sołttens. Koncert srmfonicz- 
ny, Wiedeń. „Życie to taniec" — 
radjopotwourri, 20.45 Wieża Kiffla 
-| Koncert orkiestrowy. Rzym, Kon- 
cert wiecz. z ui niewaczki Mer- 


ty): 15, 
pogadanka: 1510 koncert rekla- 
mowy: 15,50 muzyka lekka (niy- 


ty). 
Niedziela, 51 maja. 


Kraków — 8.33 muzyka z płyt 
(z Warszawy): 9,00 muzyka (my- 
ty z Warszawy): 12.03 przecląd 
tentenin „Dokoracia zę end 

A sowieckim" wygl. dr adysla w 
Poniedziałek. 1 czerwca, Dobrowolski: 14.0 Wesołe ppo: 

8.00 sygnał czasu; 803 „O|wiastki góralskie" wypowie An- 
przygotowaniu na sprzedaż trū- 1445 Zachen. kd Z SAWA, 
skawek i czereśni” — pogadanka |ję svag zaskarzać orzeczenia 
9.00 transmisja nabośeństwa z| zrzedów Roziemczych" wysł. dr. 
kościoła św vża w Warsza-|Stąposław Kosiński. sedzia a. 0.: 
wie, Ka i oi ka, dr. Wią-|19:00 piesni majowe z Wieży Ma- 
dyslAwi ki. Chór świeto-| qiagkiej: 15.15 koncert reklamowy. 
krzyski śniowAć redzie pod kier.| 1530 muzyka (nłyty) 
ks. prof. Józefa Urszulika:, 12.03 Niedziela. 31 maja. 
„Coctail świateczny”* — poranek Łódź — 8.33 muzyka (płyty z 
muzyczny w wyk. Zwiekszonej| Warszawy): 9,00 muzyka (olyty 
Orkiestr pod dyr, Tadenana Se-|z Warszawy): 12,08 nauczyciel u > 
redyńskieto mod dyrr Zbieniewa| pra karji oc łosi T. a Ga -MPry: CH. 7 AAA © i 
Lipczyńskieco i Taden*z Seredyń- proe ras PY ię hr leje to opera Ew „1445 Radio codes Cansir. nę"; Pn o 
ski (fortepian) W przerwie 0k.| (plyty): 15.20 koncert reklamowy 15.00 yonar ork estrowy. .. | cert kamecalny. nalia. Nat. 
sodz, 15.10 „Ciotka”* — fracment|; kacik humoru: 15,46 Tò Peru. 15 oS M pet; pSr niemieckie Protal? TR R taneczna, = 
z nmomieści Anny i Jerzezo Ko-| Peru kraj“ felieton modróżmiczy ue onach um. A | T i iw ja. 2 at. Progr). Kon- 
walskich p. t, „Gruce”* (w ekrô-| wypowie St. Dunajeweki: 16.30 ` eden, Muzyka kame |cert radioork, 
cie); 14,30 ..Pezczoly rojem ucie-| muzyka (plyty) ralma, Brno, Koncert chóru. M.| 22.15 Anglia Rez. Prozr,). „Se- 
kaja. bo pszczelarza dosyć ma s Ostrawa. Niedzielny koncert pov.| renady — koncert. Sztockholm. — 
dialog: R ola) „IK rólówa pols Poniedziałek, 1 czerwca, enia. Erze panastis 2 Kolonii Muzyka taneczna. SEE: 
bajki“ arji Konopnickiej. au- 5 PYT ztutgart, „Jak wam sie oodo-| Muzyka taneczna. Bratisława. — 
dycia dla dzieci młodszych z Kra- R kk gą ba — wesole popołudnie. 16.50] Muzyka lekka, Koenitswust, — 

: 15 Brahms: Tańce werierskio — ply- | Budapeszt. Muzyka salonowa Noena muzyczka. Wroclaw. Mu- 
tr): 15.00 koncert reklamowr: — 


ekiecmo: 21,30 tranemisia fragmen- 
tu koncertu jubileuszowego Pol- 
kiero Towarzystwa Śniewaczezo 
„Becho - Macierz“ (ze Lwowa): 
22,05 wiadomości sevnrtowe ve 
wszystkich rozełośni P, R. 


Humor zagraniczny 


" 


5 koncert popularny w i i 
iestry Filharmonii Wa: 17,00 Kónigswnst, Tańce i mar |zyka taneczna. Monachium. W e- 


ezawskiej mod dyr. Józefa -11800 utwory ckrzepcowe Kamila sze. Bruksela flam, Muzyka ta'|soly wieczśr świateczny. 22.45 — Gdy staruszki się przechwalają, 

jńskiegn: 16.45 „Kobiety zasłu-| Sginte-S t f - 5 „|neczna, Radio Paris. Muzyka lek: | Radio Paris. Muzyka taneczna. == Ea zat Fanaa tat ae iz 
zę obr lustena Byłuiki| alnte-Saenea (nlsty): 28.00 mu-|ka_*qq.sg Anglija (Nat, Progra] 23.00 Koenigawnał. Muzyka iek-| . „, Mnie ag oświadczono conajmniej ze dwadzieścia 
Tslicka” — pogadanka, 17.00 mu-| m łek. 1 Mneska kameralna. '7,40 Wiedeń| ka. 23,15 Radio Paris. Muzyka| razy! ; 3 
zyka lekka w wyk E> Poniedzialek, 1 czerwca. |, Muzyka z calegorsw ata“ lekka, Anvlia (Rer. Progr). — — A mnie?!! wieleż to razy dałam mężczyznom kosza 


R. pod drr. M 
ekieco: 17,30 S 
chórów w turnieju 


Torań — 8.55 program na dz-| 18.00 Kónigswnst. Moelodje j! Mnzyka taneczna. 23.40 Anglia — Ta ; + Sona: 42 
siaj: 10.30 koncent życzeń: 14.45 —|estm. 18,15 Królewiec. Koncert] (Nat: Progr). Recital fors Bu-l A że jestem nieco głucha — Bóg raczy wiedzieć, ile to 
wycieczka z Dzia'dowa w fItor-leolistów, 1825 Hamburg, Muzy-| scha, razy nie dosłyszałam oświadczyn! 


yCieskich 
eêwaczyý mw 


—— 


Co futro = to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poziuań, Ostrów Wielkop. 


ORĘDOWNI 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K.O. Poznań 200149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 88-07, 44-61, 35-24, 85-25 


NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trelia s Poznanie. — Za wszystkie wiadonodoi | artykuły s m, Łodzi odpowiada Leon Trolla, Łódź. Piotrkoweka Si. — Za ogloszenia i reklamy odpowiada 
An'oni Leśmiewicz z Poznania, j Rekapisów niezamówionych redakcja nie awraca. 
4» a. miesiecznie przy Tmiu wydaniach tygodniowe e odbiorem w agenturach v łoszenia i reklamy: Na stronie $-lamowej 15 groszy. na stronie 4-lamowej przy 
i rzedpłata ' 2,86 ah Za odnoszenie do domu odpow, dopłata. Na pocziach | u listonoszów PBIOSZEDIA | POKNABIY: na lej Ba akor ero PL, na BOAS Gej 50 RD. ma 
miesięcznie 2,34 mł, kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na od jednolamowezo milimetia. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem fre" 207 
6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego). — Pod opaską w Polsce 5,00 el & wydań tygod- A Ż ¢ Drobne. pyioszen:a najwyżej 100 siów, w tem 6 naglłówkowych (drukowanych 
niowa, — Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do 25. każdego miesiąca w urzędach usto): słowo naglówkowe 16 gr, każde dalsze słowo 10 groszy. Za różnicę między zestawem 


a wysokością ogoszenia, powstałą wdkutsg matr. ; pA 
pocztowych lub wprost w centrali Oredownika, Osłoszenia są platne zgóry, ycowania, wydawnictwo nie odpowiada. 


Nakiad | czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna, Poznań, św. Marcin 70, 
W azie wypadków, spowodowanych shia wytrną, przeszkód w nakładnie strajków ltp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie plema, a abonenci mie mają prawa denazania sie nie- 


dostarczonych mumerów luh odszkodowania, 


29) 

Zaledwie Lucyna skończyła te sło- 
wa, kiedy podmistrz, stojący od ja- 
kiegoś czasu na progu zakłądu pod- 
szedł do werandy i zwracając się do 
Andrzeja, zawołał: 

— Panie Andrzeju, oto inkasent z 
banku, idzie nadbrzeżną ulicą z torbą 
i portfelem. Za pół minuty będzie tu... 

— To dobrze! — odpowiedziała ży- 
wo Lucyna — niech idzie!... Będzie 
dobrze przyjęty, jak zwykle! Nasz dom, 
chwala Bogu, nie należy do tych, któ- 
rym przybycie inkasenta banku, spra- 
wia niepokój i trwogę! Doprawdy, ja 


ich nawet lubię tych zacnych ludzi z 
uczciwemi twarzami. 


— Oto właśnie wchodzi — rzekł 
podmistrz. 

Rzeczywiście człowiek mogący 
mieć około pięćdziesięciu lat wszedł 


na dziedziniec i skłonił się zdaleka 
pannie Verdier z grzecznością i Sza- 
cunkiem jaki każdy porządny urzęd- 
nik banku Francji winien jest spadko- 
bierczyni kilku miljonów, 

— Idę już — rzekł Andrzej, po- 
wstając i udając się w stronę biura. 

— Lont zapalony! pomyślał 
Maugiron. — Zaraz nastąpi wybuch! 


Kradzież 


W połowie drogi prawie między 
gankiem głównego gmachu a skrzy- 
dłem pawilonu, Andrzej spotkał się z 
inkasentem. 

— Dzień dobry, panie Stefanie — 
rzek, witając go. 

— Kłaniam się panu de Vilers — 
odpowiedział urzędnik. 

— Wszak sześćdziesiąt trzy tysiące 
się należy, czy tak? 

— Tak jest mój zacny panie, oto 
zawiadomienie. 

f — Idę przygotować panu  pienią- 
ze. 

Andrzej pospieszył do biura, a in- 
kasent banku, który od dziesięciu lat 
przychodził regularnie dwa razy w 
miesiącu i który przez to stał się w 
pewnym stopniu poufałym w domu, 
postąpił ku pannie Verdier: 

— Moje uszanowanie — rzekł, kla- 
niając się, — jak zdrowie pana Ver- 
dier? 

— Mój ojciec ma się dobrze... 
Dziękuję panu, panie Stefanie. 

— Zawsze _ w podróżach? . Zawsze 
gdzieś daleko? 

— Cóż robić, panie Stefanie, bezu- 
stannie zajęty swojemi interesami! 
- Niezmordowany to pracownik. 

— Tak... tak... powiększa swój 
majątek dzień i noc. A jednak nie po- 
trzebowałby tego! Jest i tak już dosyć 
bogaty. Ach jego majątek dobrze zna- 
ja wszyscy! Niema niebezpieczeństwa, 
aby odmówiono przyjęcia papieru, 
który nosi jego podpis, A podczas je- 
go nieobecności, pani prowadzi dom? 
Nie traci on nic na tem i owszem! 

— Ach, — odpowiedziała Lucyna — 
to co ja robię na niewiele się przyda. 
Cała zasługa należy się panu de Vi- 
lers naszemu kasjerowi. 

— Pan de Vilers... zacny, młody 
człowiek .,. nie zdziwiłoby mnie to 
wcale, żebym go kiedy zobaczył szefem 
jakiego poważnego domu bankowego. 

Pani Blanchet zaczęła kaszleć, jak- 
by to, co usłyszała zaczęło ją dławić. 

Inkasent kończył: 

— A ojciec pani kiedy wraca? 

— Czekam go dziś właśnie. 

Rozmowa ta została przerwaną 
przez straszny krzyk, który się rozległ 
wewnątrz pawilonu. Lucyna bardzo 
zbladła i wyjąkała: 

— Mój Boże, co się stało? 

Pani Blanchet i inkasent banku 
podnieśli głowy z wyrażeniem żywej 
ciekawości, 

Maugiron stał obojętny na pozór, 
ale powieki jego poruszały się gwał- 
townie na  spuszczonych oczach, 
zdradzając tym sposobem  wewnętrz- 
ny niepokój, nad którym nie był w 
stanie zapanować, pomimo zwykłej 
nad sobą siły i władzy. 

Piotr podmistrz, opuściwszy robot- 
ników, których w pewnem oddaleniu 
doglądał, pobiegł do pawilonu. W tej 
chwili, Andrzej de Vilers wyszedł na 
dwór, blady, z twarzą zmienioną, ła- 
miąc ręce i krzyknął głosem ochryp- 
łym, zdławionym, zaledwie zrozumia- 
łem: 

— Okradzeni... 
nil... 

Jakby zapomocą iskry elektrycznej 
straszna ta wieść przebiegła z jednego 
końca na drugi zakładu i wszyscy ro- 
botnicy, opuszczając również swoją 
robotę, potworzyli grupy, komentując 
żywo to dziwne zdarzenie, o którem 
się dowiedzieli tak niespodziewanie. 

Lucyna podniosła się z miejsca i po- 
stąpiła naprzód chwiejnym krokiem, 


jesteśmy okradze-, 


— Mój Boże! — wyjąkała z wyra- 
zem bolesnej trwogi. — Mój Boże, čo 
powie ojciec? Ach! Jesteśmy zgubie- 
ni!.,, 3 

Andrzej, jak piorunem rażony. padł 


pan tego nie spostrzegł wcześniej z 
samego rana? 

— Żaden nadzwyczajny znak nie 
zdradzał tego! 

— Kasa więc nie była wyłamana? 

— Nie pani, żadne włamanie nie 
miało miejsca; zamek jest nienaru- 
szony. 

— A drzwi pawilonu?..« 

— Nienaruszone, jak drzwi kasy 
ogniotrwałej. 

— A zatem złodzieje posługiwali 
się podrobionemi kluczami? 

— To niezawodne.., 

— Jakim sposobem mogli je do- 
stać? 

— Nie wiem i gubię się w domy- 
słach... napróżnobym szukał, mój 
umysł błąka się... zdaje mi się, że 
oszaleję. 

— Czyż to możliwe, to co pan opo- 
wiada! — powiedziała prawie głośno 
pani Blanchet. — Czyż doprawdy po- 


drugi cios, straszniejszy jeszcze od 
pierwszego. 
Wrażenie, jakie wywarło to wy- 


znanie na młodej panience, nie uszło 


uwagi podmistrza, który chciał napra- 


wić złe, a przynajmniej je zmniejszyć, 

— Jesteś zbyt wspaniałomiyślnym, 
panie Andrzeju! — zawołał żywo. — 
Bierzesz pan na siebie cały ciężar, nie 
chcąc ściągać nagany na biednego sta- 
rego robotnika, jakim ja jestem... ale 
ia tego nie zniosę! Pan Andrzej nie ma 
sobie nic do wyrzucenia w tem 
wszystkiem panno Lucyno!... zupeł- 
nie nic, słyszy pani!... ja jestem wi- 
nien. 

Wszystkie spojrzenia, a nawet I œ 
czy samego kasjera zatrzymały się 
na podmistrzu z wyrazem chcitwej cie- 
kawości. Piotr mówił dalej: 

— Ja wiedziałem, że pan Andrzej 
Vieras miał spędzić noc poza domem, 
nie dla zabawy, jak to robią młodzi 


N 
Także podczas 


uprawiania sportu: 


na kamienną ławkę, jaka się znajdo- 
wała przed pawilonem. Usta jego po- 
twarzały machinalnie: 

— Okradzeni!... Jesteśmy okra- 
dzeni! 

— Uspokój się pani, błagam! — za- 
wołał żywo Maugiron do Lucyny — 
jest to bezwątpienia straszne nie- 
szczęście.,. ale może da się ono na- 
prawić, 

— Ach! panie odpowiedziała 
młoda panienka w uniesieniu, spowo- 
dowanem gwałtownością wzruszenia, 
wypowiadając bezwiednie całą myśl 
swoją. — Jestem spokojna... jestem 
silna... ale myślę o ojcu... i boję 
sią 


Pobiegła prędko w stronę biura, a 
za nią poszli Maugiron, pani Blanchet 
i inkasent banku. Podmistrz mruczał 
przez zęby: 

— Jakiem to ja miał rację wczoraj 
wieczór! Węszyłem jakieś nieszczę- 
ście,.. nie myliłem się! To dlatego 
Pluton zdechł!... Nędznicy, otruli 
go!... Ale kiedy przyszli? Gubię się 
w domysłach!.., całą noc stróżowa- 
łem! Musieli chyba skorzystać z tej 
chwili, kiedy chciałem się schronić 
przed deszczem, jakbym był z masła 
lub z cukru!.,. Ach! do pioruna, nie 
daruję sobie tego nigdy! 

Andrzej, ciągle siedząc na kamien- 
nej ławce, podobny był do trupa, tak 
bardzo był złamany i zgnębiony. 

— Na Boga zaklinam pana, panie 
Andrzeju, uspokój się pan! — zawoła- 
ła Lucyna stanowczo — nie czas upa- 
dać na duchu; trzeba działać! Kiedy 
pan przypuszczasz, ta kradzież popeł- 
niona została?... Podejrzewasz pan 
kogo? 

Młody człowiek podniósł się, jakby 
pod wpływem prądu galwanicznego. 

— Mój Boże — powiedział — co ja 
mogę pani powiedzieć?... nie domy- 
ślam się nie... nia podejrzewam ni- 
kogo. Otwierającs kasę przed chwilą, 
spostrzegłem z rozpaczą, że zbrodnia 
została popełnioną j że siedemdziesiąt 
tysięcy franków, które kasa zawierała, 
zniknęły. Nie wiem nic więcej, nic, 
tylko to, że jestem nędznikiem, ponie- 
waż pozwoliłem ukraść pieniądze, któ- 
re mi były powierzone, pieniądze, za 
które odpowiedzialność na mnie cią- 
żyła! 

— Mówisz pan, żeś spostrzegł kra- 
dzież, otwierając kasę? — powtórzyła 


„| Lucyna — ale jakże to się stało, żeś 


dobne; chociaż jest to -dowód - bujnej 
wyobrażni, która zaszczyt przynosi 
twórczości umysłu pana kasjera! 

Andrzej de Villers utkwił przerażo- 
ny wzrok w twarzy tłustej kobiety. 

— Ach! pani — jąkał — boję się 
zrozumieć panią! Coś się ośmieliła 
powiedzieć, wielki Boże, co się ośmie- 
iasz podejrzewać? 

— Nic nie podejrzewam o, nic zu- 
pełnie, panie kasjerze — odpowiedzia- 
ła pani Blanchet z miną i uśmiechem 
najironiczniejszym. — Ja tylko po- 
zwalam sobie zrobić uwagę, że pan 
musi mieć sen bardzo twardy i ucho 
trochę tępe, aby nie słyszeć nic, wcale 
nic, ani wejścia panów złodziei, ani 
ich gospodarowania nocną porą w 
biurze, otwarcia kasy ogniotrwałej, ich 
spokojnego wyjścia, gdy unosząc z so- 
bą sumę powierzoną pańskiej pieczy, 
zamykali za sobą starannie wszystkie 
drzwi! 

Andrzej złożył obydwie ręce i wy- 
krzyknął z rozpaczą: 


— Ach!.., mój Boże!... więc mnie 
podejrzewają! 

— Nie, panie de Villers — odpó- 
wiedziała stanowczo Lucyna — nikt 


pana nie obwinia, nikt tu nie myśli 
robić panu niesłusznego zarzutu, Dzi- 
wią się tylko i to bardzo słusznie, żeś 
pan wcale nie słyszał w nocy, tego ha- 
łasu, jeki musiał przy tej kradzieży 
powstać i to niedaleko od pana! 

— A może — rzekła znów pani 
Blanchet, nie mówiąc już, ale sycząc 
jak żmija, kiedy ma ugryźć — może 
pan kasjer tej nocy nie był w swoim 
pokoju... i to mi się wydaje naj- 
prawdopodobniejsze, 

Lucyna patrzyła się na Andrzeja z 
niepokojem, prawie ze strachem. 

Podmistrz zrobił ruch gwałtowny, 
którym nakazywał młodemu człowie- 
kówi milczenie, Ale już pan de Villers, 
przez swoją niezwyciężoną szczerość 
i prawdomówność wykrzyknął: 

— Niestety, tak jest, byłem nieo- 
becny tej nocy, to prawda i będę to 
sobie wieki całe wyrzucał, wieki całe 
będę bolał nad tem, ponieważ moja 
nieobecność ośmieliła złodziei i uczy- 
nita możliwem spełnienie ich niecnych 
zamiarów ! 

Lucyna podniosła rękę do serca: 
duże koło sinawe podkrążyło jej oczy, 
odbijając od matowej bladości twarzy, 
która przybrała wyraz rozdzierającej 
boleści. Zdawało się, jakby spotkał ją 
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ludzie, bo on nigdy nie myśli e przy=-. 
jemnościach, ja zą to ręczę, ale dla: 
ważnego interesu, od którego jego 
przyszłość zawisła i od którego nikt 
nie byłby śmiał go odwodzić! On mnie 
o tem uprzedził, prosił mnie, abym 
czuwał za niego, abym nie stracił z 
oka ani na minutę drzwi pawilonu; Hi- 
czył na moje słowo, myślał, że może 
na mnie liczyć, a ja niegodziwy za- 
wiodłem go! Niedługo mnie tu nie by- 
ło, to prawda, ale dosyć jednakże, aby 
dać łotrom czas na dokonanie prze- 
stępstwa! Oto cała prawda, panno, 
Lucyno, której pan de Villers nie po- 
wiedział i pani widzi teraz dobrze, że 
tylko ja jeden jestem winny..: 

Mówiąc to, stary robotnik pochylił 
się nad Andrzejem i szepnął mu do 
uchą: 

— Nie przecz mi pan! Widzisz, że 
to ją uspokaja! 

Lucyna podobną była teraz do 
kwiatu zwiędłego od strasznego upału, 
a który orzeźwiło kilka kropli wody. 

Andrzej nie miał odwagi zaprze- 
czyć wzniosłemu kłamstwu Piotra; 
ujął rękę zacnego człowieka i uści- 
snął ją w milczeniu. s 

Pani Blanchet przygryzła wargi f 
mruczała na pół głośno z przeką- 
sem: 

— No! jeśli pan Piotr, podmistrz 
tego zakładu, odpowiada za pana ka- 
sjera, to niema o czem mówić! Pan 
kasjer jest tak jasny, jak światło sło- 
neczne.., tak czysty, jak woda stru- 
myku! Zatem dajmy wszystkiemu po- 
kój, bo wszystko już w porządku!..a 
Niestety nie zwraca to pieniędzy u- 
kradzionych, a to, cośmy się dowie- 
dzieli, dobrze jest wiedzieć! 

Potem dodała, ale już w duchu, dla 
siebie samej: 

— Zobaczymy co pan Verdier po- 
wie na to wszystko, jak przyjedzie za 
chwilę i czy będzie bardzo kontent z 
kasjera, co lata po nocy po nieprzy= 
zwoitych miejscach, w wigilię wypła- 
ty i kiedy kasa jest pełną pieniędzy! 

Nastała chwila milczenia. Lucyna 
je przerwała, 

— Nieszczęście, jakie nas spotkało 
— rzekła — jest bezwątpienia bardzo 
wielkie, ale żale nie naprawią nic. Te- 
raz trzeba jak najprędzej radzić. Prze. 
dewszystkiem firma Verdier nie może 
na tem cierpieć ani na chwilę. Pania 


‘Stefanie, czy pan dużo ma jeszcze kur. 


sów do zrobienia? 
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Romans 


W tych dniach ukazała się na półkach 
księgarskich w Londynie książka, która 
wzbudziła ogromne zainteresowanie. Jest 
nią pamiętnik detektywa Fitcha, który 


przez długie lata pełnił obowiązki przy 
osobach królów angielskich. 


Fitch był osobistym detektywem króla 
Edwarda VII-go, a po jego śmierci opie- 
kował się wdową po nim, królową Ale- 
ksandrą. Również i zmarły niedawno król 
Jerzy i jego żona byli jego wieloletnimi 
klientami. 

Ponieważ wiele osób opisywanych 
przez detektywa w związku z rozmaitemi 
okolicznościami jeszcze żyje i zajmuje wy- 
sokie stanowiska państwowe — w wyda- 
nych pamiętnikach 


autor był zmuszony w większości wy- 
padków opuścić nazwiska, 


zastępując je kropeczkami. 

Jednym z najbardziej zajmujących 
epizodów. opisywanych przez detektywa 
ich królewskiej mości, iest tajemnicza 
afera anonimowych listów miłosnych w 
pałacu Buckingham. Pewnego dnia po- 
wiadomiono Fitcha, że ktoś brzerzuca 
przez mur, oddzielający ogrody pałacu 
Buckingham od publicznego parku 


listy, które codziennie odbiera młoda 
księżniczka... 


Detektyw na drugi dzień zaczaił się w 
ogrodzie pałacowym i rzeczywiście zaob- 
serwował, że księżniczka X. zmierza pro- 
sto pod mur Po chwili ktoś przerzucił 
list, który księżniczka skwapliwie pod- 
niosła. Fitch postanowił ubiec wysoko- 
urodzoną adresatkę i przez kilka dni na- 
etępnych sam zjawiał się na oznaczonem 
miejscu i podejmował listy przeznaczone 
dla keiężniczki — oczywiście bez jej wie- 
dzy. Korespondencja, przesyłana tak ro- 
mantycznym sposobem, pochodziła nie- 
wątpliwie od bardzo eleganckiego dżentel- 
mana, który 


wyrażał księżniczce swe płomienne 
uczucie, 


zarówno w pięknej I kulturalnej formie 

literackiej, jak również posługiwał cię s | 
tego celu listowym papierem, który do- 

wodził jego wytwornego smaku i gustu. 
Fitch przez parę dni przejmował tę mi- 
łosną korespondencję. Wreszcie któregoś 
dnia oprócz listu nieznajomy przerzucił 


piękną wiązankę kwiatów i drogocen- 
ny pierścień. 


„Zaręczyny” tego rodzaju nie były w 
zwyczaju w pałacu Buckingham. Na dru- 
gi dzień tajna policja obstawiła mur od 
strony parku i bez trudu zidentyfikowała 
anonimowego konkurenta do reki księż- 
niczki, Rzeczywiście — jak zapewnia de- 
tektyw — był to bardzo wytworny i bo 
gaty dżentelman. Wytłumaczono mu jed- 
nak, że uczucia jego są beznadziejne, albo 
wiem 


księżniczka angielska nie może zarę- 
czać się przez... mur, 


Sfery dworskie cenią więcej przywiąza- 
nie do tradycji, niż szczery romantyzm 
Nieznajomy pod wpływem napomnień 
detektywa wyjechał z Londynu. Księż- 
niczka X. długo chodziła jeszcze pod mur 
oddzielający ogród Bucsingham od par- 
ku publicznego. Ten mur oddzielił ją 
może od 


naprawdę wielkiej i jedynej miłości 
w życiu, 


Również wspomina o ciekawym incy- 
dencie Fitch w związku z wizytą w Lon- 
dynie wielkiego księcia Borysą. Wielki 
książe rosyjski uszkodził swym samocho- 
dem taksówkę. Pragnąc uczynić w Lon- 
dynie dobre wrażenie postanowił odkupić 
szoferowi taksówkę. Gdy między szofe- 


księżniczki rozbił $ 


Tajemnicza afera anonimowych listów miłosnych w pałacu Buckingham 


rami taksówek londyńskich rozeszła się 

wiadomość, że książe rosyjski wzamian 

za najmniejsze uszkodzenie odkupuje ca- 

ły samochód, 

wszyscy kierowcy taksówek tak manew- 

rowall w tłumie, żeby ich potrącił 
książęcy wóz. 


Szofer wielkiego księcia nie mógł sobie 


ie 0 mur 


dać rady i książę Borys musiał się zwró- 
cić o pomoce do królewskiego detektywa 
Fitcha. Detektyw wytłumaczył jego ro- 
syjskiej mości, że szoferzy nie planują na 
jego cenne życie zamachu, lecz pragnę- 
liby otrzymać nowe taksówki. Lecz 
wielki książę Borys nie zrozumiał, zdaje 
się, tej próbki humoru londyńskich 6z0- 
ferów. 


Bogactwa naturalne fibisynji 


Jakie skarby naturalne będą eksploatować Włosi 


Duże przestrzenie Ogadenu, zaczynają- 
ce się od dawnych granic abisyńsko-wło- 
skich, aż po masyw górski Guggu, są po- 


zbawione wody. Żyć tu tylko mogą za- 
aklimatyzowane szczepy ze swojemi sta- 
dami. Lecz bogactwa naturalne Ogadenu, 


Ax ROA 
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Z manewrów wiosennych w Anglji: samoloty bombardowe atakują składnice samo- 
chod owe. 


Państw. wystawa ogrodnicza w Dreźnie 


360 tysięcy kwiatów wiosennych 


W Dreźnie otwarto uroczyście pierw- 
szą wystawę ogrodniczą. W olbrzymiej 
bali, o przestrzeni 20.000 m. kw., odbywać 
się będą stałe pokazy, urządzane przez 
niemieckie tow. dla techniki i ogrodnic- 
twa, jak również pokazy sezonowe. Z 
ckazji pierwszej wystawy odbywa się se- 
zonowa wystawa wiosenna. Tysiące barw, 
tysiące gatunków kwiatów. Wśród tych 


królują dwie azalje, których korony mają 


średnicę 1 i pół m. W specjalnej hali są 
wystawione dziesiątki gatunków archidei 

Duże zainteresowanie budzą owoce, 
jabłka i gruszki krajowej produkcji, któ 
re dzięki ulepszonym metodom konserwa- 
cji zachowały pełną świeżość i znakomi- 


ty smak. Wczesne jarzyny doskonale już 
konkurują z importowanemi w dużej ilo- 
ści do tej pory z zagranicy. A przestrzeń? 
Olbrzymia, o rozmachu niemieckim, czte- 
rysta tysięcy metrów kwadratowych. Dość 
wspomnieć, że jest wysadzonych sezonowo 
kwitnących krzaków 20.000, róż 15.000, oraz 
130.000 sztuk krzewów. Kilkanaście typów 
altan, domków weeckendowych, minjatu- 
rowe plany parków, cmentarzy, ogródki 
działkowe, robotnicze, ozdobne, warzywne. 
Ponieważ wystawa trwać będzie aż do li- 
stopada, nastąpi zmiana dekoracji. Obec- 
nie kwitnie 360.000 wczesnych kwiatów 
wiosennych, Będą one stale zmieniane. 


„Rags“, czworonożny bohater 
z wojny światowej 


pochowany zostal z honorami wojskowemi 


W Waszyngtonie zakończył życie czwo- 
ronogi weteran wojny światowej, owczarek 
„Rags“. 


W Tokjo odbył się ostatnio dzień obrony przeciwlotniczej, 


który wykazał dużą 
sprawn*ść i gotowość mobilizacyjną mieszkańców miasta. Na zdjęciu widzimy ka- 
"łanów buddyjskich opuszczających w asyście żołnierzy świątynię, 


Wkrótce po przybyciu do Francji pierw- 
szych oddziałów armji amerykańskiej 
sierżant pułku piechoty Donovan znalazł 
na jednej z ulic Paryża wychudłego z gło- 
du. brudnego owczarka i ulitowawszy się 
nad biednem stworzeniem, zabrał je, a na- 
stępnie zawiódł je na pozycję swego pułku 
w Argonach. 

„Rags* — tak nazwał Donovan psa, stał 
się niebawem ulubieńcem całej dywizji. 
Nauczył on się przenosić depesze z jedne- 
go odcinka frontu na drugi, pod ogniem 
artylerji nieprzyjacielskiej. 

Rażony podczas tych wycieczek przez 
gazy trujące, oślepł na jedno oko. 

Sierżant zabierał psa również do ko- 
sza balonu obserwacyjnego, kiedy pełnił 
służbę obserwatora. 

Pewnego razu zdarzyło się, że lotnik 
niemiecki strącił ów balon ogniem z ka- 
rabina maszynowego. Donovan wysko- 
czył wówczas z balonu ze spadochronem, 
trzymając psa pod pachą. 

Lotnik niemiecki wymierzył z karabi- 
na maszynowesgo, ale ujrzawszy psa, za- 
niechał ognia. 

„Rags“ więc ocalił życie swemu panu. 
Pułk, w którym pies służył, przesłał życio- 
rys „Ragsa" wraz z odciskiem jego łapy 
brytyjskiemu ministerstwu wojny. 

Czworonogi weteran, mimo służby woj- 
skowej i dramatycznych przygód, doczekał 
się sędziwego wieku, przeżył bowiem 20 
lat. Pochowany został przez b. komba- 
tantów z honorami wojskowemi. 


to źródła naftowe, stwarzające trudną 
eksploatację, lecz obfitą. Prowincje pół- 
nocno - zachodnie i zachodnie są gospo- 
darczo korzystniejsze. 


Można tu uprawiać jarzyny, sadzić drzewa 
owocowe oraz prowadzić gospodarstwa 
mleczne, 


Febra, panująca w dolinach. na wyso- 
kości 1500 metrów, tutaj całkowicie ustaje. 
Znajdują się też tutaj pokłady węgla i na- 
fty. Na wschód położona prowincja 
Anach, jest żyzna, lecz cierpi również na 
brak wody. Istnieją tu możliwości plan- 
towania bawełny oraz zakładania sadów 
handlowych. Wyżyny Culsa, Gulamo, 
Guggu i Cezcer 


nadają się dla plantacji kawy 
oraz gospodarki drzewnej 


już w zupełnie zdrowym klimacie od 1600 
do 2400 metrów wysokości. Zachód Etjo- 
pii, prowincje Sidamo, Jimma, Wallega, 
Kaffa, Gojjam, pogranicze Sudanu — to 
tropikalna wegetacja, pozwalająca na wy- 
żynach plantować kawę, a w dolinach 
wszystkie podzwrotnikowe rośliny, 


Znajduje się tutaj już złoto, w dużej 
ilości węgiel, żelazo i miedź, 


Okolice górskie jeziora Tana, łącznie 
z płaskowzgórzem Dessie, dalej poprzez 
Makalle, do Adigaratu, Aduy i Aksum 
nie nadają się do europejskiej koloniza- 
cj. Podobno wzgórza wokoło Adis Abeby. 
Klimat tych okolic jest zabójczy dla Euro- 
pejczyków (bardzo dużo zimna w nocy). 

Naturalne bogactwa Abisynji, łącznie z 
dużym terenem kolonizacji rolnej — sta- 
nowią dla Włoch poważną możliwość roz- 
wiązania trudności gospodarczych we- 
wnątrz kraju, 


Podczas wierceń za rufę sv stanie Texas 

w Ameryce Północnej, wybuchł nagle gaz 

podziemny. Wskutek eksplozji powstał po- 

żar, który udało się ugasić dopiero po 18 
godzinach. 


E e e e 
Przy spotkaniu 


— Czy córka pani jest muzykalna? 
— Także pytanie.. Przecież wyszła 28 


organiste. 
Łagodność. 


Żona: = Mnie zawdzięczasz, że jesteś 
tem, czem cię zrobiłam! 
Mąż — Dobrze, moja droga, nie roblę 
ci przecież z tej racji żadnych wymówek. 
(„Le Rire“) 


Miłość materjalistyczna 


— O pani! Ubóstwiam cię! 
— Nie mi pan tem nie mówisz nowe 
— Kocham panią nad wszystko w świe- 


cie. 

— Frazes okropnie zużyty. 

— Proszę panią o rękę! > 

— to rozumne słowo. Masz jA 
Pary 


